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Ra austriackim przełomie.
Omawdąjąc manifest federulizacyjuy wie­

deński z&zjidiciziyiliiśiny, już wiczjoraj, żo nie 
sadów olni otn nikogo i że mioże być uważamy 
tylko za, próbę ńTnzł!ci wdodania ewoliucyi 

'dziejowej, przed którą ukazuje się diziLiaj 
cel znacznie dajjszy, aniżeli utrzymanie mo- 
nanchii austro-węgiersldoj w stanie podziału 
na ,,Płzod'iitawię“ i „ZalLtawię**. Podział ton 
będzie musitoł runąć. Rozsadzają go dążenia 
konia su cyjmę Czechów i Słowian południo­
wych. Pierwsi domagają się pirzyłąc,zenia 
Słowacy, y za y  ■ węgierskiej, dradzy zadają 
'państwa, w którem Zjednoczyła by się ca-, 
ła południowa Słowiańszczyzna , z otbu po­
łów monarchii, w a s  a Boć nią i Hercegowi­
ną. Zupełnie Jas otwarto po-zostaje kwestya 
Serbii. Dążenia tak zw. wielkosorbćikie ni­
gdy nie pi"życie lity. Dzisiaj zaś, gdy Serbo­
wie krwawią się jofwtómie przy odbieraniu 
swych obszairóWj^Jbrudnio przypuścić, aby 
koabcya wykwitowała ich z niozem, skoro 
przez cztoiy lata pny niej wytrwali i tak 
ofcruine ponieśli ofiary. Stosunek południo­
wej Słowiańszczyzny do Serbii musi więc 
uregulować się, a niewiadomo dotychczas, 
jakio są pod tym względem zamiary ziwycię- 
aców z pod lilie , Darnaszikiu i Nisz,u:

Prasn wiedeńska przyjmuje manifest w  ta­
ki sposób, jak gdyby przypisywała mu real­
ne znaczenie i jak gdyby ptrzypuszemła, że 
kord icy a zgodzi się, aby na jego podstawie 
kratał-tewać Anstjyę. Przypuszczenie to u- 
ważać trzoba za, fikcyę i tylko pa'o imfo-rfbia- 
tdono zanotujemy, k  według dzienników 
„stołecznych1* owa przyszła PnzedMtawta 
miałaby składać się z państwa niemieckiego, 
czeskiego, południowo - sb* wiatrakiego, u- 
kraińskiego, w.nmińskiego i włoskiego. Pi­
sma te więc dalej przypis: czają, iż Włosi 
pozostaną w  obrębie Austryi, co  zaś do Ru­
munów bukowińskich, przyjmują alibo ich 
„pan: twowość“ , aibó wż w w w teo le  -»  Bul 
kowany osobnej prowincyi będącej „rebhs- 
tmmittelbar'*, t. j. nie rozbitej na państwa, 
narodowe. Dodajmy, że „państwo1* takie 
musiałoby komunikować etę z Wiedniem za­
pewne przy pomocy aeroplanu, gdyż webee 
włączenia Galicyi środkowej i zachodniej do 
Po1 siki. bezpośredniego dostomi lądowego by 
nie miało, równie jak państewko tm silcie 
w Grofieyi wschód n. mające liczyć 3.200.000 
miesakcńeów i sięgać po linię Bugu, tak, 
że Lwów w każdym razi©., pozostałby pczy 

a Polsce, jak zapewniają łaskawie jMennilca- 
rze wiedeńscy. Wprawdzie ■ pozostawałaby 
jesz.ate komunifcacya owych państw z Wie­
dniów via Węgry, lecz od jutra; będzie już 
prawdopodobnie utrndn-'oną, gdyż Węgry 
właśnie zamierzają ogłosić S"'ę oaobmem pań- 
Btn. cm, zupełni© samodzielno,tn, i urywając 
dualizm utrzymać tylko unię personalna.

Cel tego przekształcenia nie jest trzyma­
ny w tajemnicy. Mady arom idzie o to. abv 
uzyskać' na kongresie pokojowym własne 
przedstawi,clelsbwo. które będzie broniło te­
rytorialnej integralności Węgier i ich pra- 
wnopiriustw^we1] całości. Jakim Sposobem da 
poguckdć się to z zasadą stanowienia naro­
dów o swym losie i z 14 punktami Wilsona, 
to pozostaje tajemnicą ■ poTitrków budape­
szteńskich, którzy widać mają jeszcze na­
dzieję, że duch dziejów da się oszukać sztu­
czką adwokacką.
- Madyaray są na Węgrzech mniejszością 

1 to w,całe małą, a po odpadnięciu Słowac®- 
'ozyzhy do Ozech będą mniejszością zniko­
mą. Kongres pokojowy mógłby więc albo 
przyznać im samodzielność w ramach ich 
właściwego obszaru o&iodlenia, t. j. między 
Dunajem a Cisą, ałe wykluczoną być musi 
zgoda na dalsze utrzymywanie pod jarzmem 
łudów riewęgierslkiioh, które stanowią gros 
„krajów,korony św. Szczepana1*. Byłoby to 
zaprzeczeń,iem ptywaćnieiśzej zasady, o któ­
rej ziszczenie toczy się obecna wojna: zasa­
dy, że  każdy naród, mały czv wielki! ma 
prawo do samodzielności państwowej i do 
Bairrokreślenia swogo bytu politycznego. 
0  połityka-ch węgierskich nowiieckiał jit- ' 
mrok. że są to huzarzy, podsiz,y<T adwokata­
mi. Huzarzy iuż sprawę przegrali — wątpić 

■ trzeba, aby czy adwokaci ją wygrają. Od­
łączenie się od Austryi i Poanodizielnie przed- 
stawisielstwo ma kongresie niczego w tc-n 
nie. zmieni, raczej zaś pownern sio wyda je, 
iż pa przykładem oddzielających się od Au- 
atryi W ęg’ar pójdą ich niewolnicze dotych- 
ozas *na rodowości i również się od owych 
hegemonów odłączą.

Węgrzy mają w każdym razie najwięcej 
do stracenia ma dzisiejszym obrocie rzeczy. 
Od początku łatwo było zrozumieć, czemu 
tak uparcie trzymają się sojuszu z milita- 
jyzmem niemieckim. SpoJniewaaie jest zwy- 
IBięstwo gwarantowało im bowiem utrzyma­
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nie w  więzieniu na,rodów miewęgierskich. 
Hałcatyizcn peszteński uzupobiiał się t  bor- 
luiskirn i obydwa szukał^, u  siebie w a jem - 
nego oparcia. Nic d^wnogo, ze klęsłca ich 
jest również ■wspólną. Wielki książę Miikołaj 
Mikołajewicz wiedział dobrze, czeum wkro- 
Cizenio na W ęgry przyniosłoby odpadnięcie 
Austro-Węgior od pray]morza z Njomcamii 1 
rycliły końicc wojny. Gdiyby kozacy zaczęli1 
liaręować pod Budapesztem, W ęgay zażąda­
łyby odrębnego pokoju, aby mtoiwać, iło się 
da swoją intogiral-ność. Plian rosyjski rozbił 
się o brakr aanunicyi, spowodowany syste­
mom bradizieży w rosyjskiej intendanturze. 
Ale dizięild złutowaiaiu hakatyamu peazteń- 
.skiego, z berlińskim W ęgry mogą być rozbite 
pod Lille rowinie dobrze, jak  pod Debreczy- 
nem —  i dzisiaj marszałek Louh doikomywa 
międizy Ostońdą a  SziwajiCaryą tego drzdeła, 
które mfe udało się wiełlkiemu ksiąciu mię­
dzy Zbroczeni a Kraikowem.

Zrosiztą separaicya W ęgier dzieli Los mani­
festu federacyjnego o tyle, iż stałym czyn­
nikiem w  rozwoju w ypadków  sie nie star 
nie. Można omawiać ją  teorctyicanie, rówrtie 
jak  próbę pirzemiiamy Austryi na państwo 
związkowe, lecz szerszego zuacaeaiła pmzy- 
p sy w a ć  ko nie m,iłżma. .Obydwa .te ak ty  —  
jeden dokonany, drugi Bumierzioniy —  pozo­
sta ły  w  tyle za rozwojem wypadków, które, 
m ają źródło idea praw narodów dio bytu sar 
modzielnego, bytu politycznego. Są spównio- 
n© i świat przosizodł nad niemi do pioniŁądku 
wpuzód. zanim się urędsziły. .

Skoro zaś Rusina galicyjscy już diziisiiaj 
godzą się Łaskawie na linię Biigu —  przy­
najmniej czyni to-część ich prasy — • jako  
ma granicę przyszłej fodemaicyjmej austi va- 
cikiej Ukrainy, to Polacy muuzą tom twar­
dziej obsra wać przy zasadzie, że tySlko kon­
gres pokojowy bedzae powołany, aby osta­
teczno ustaiKć gi anice Galicyi, włąoconej 
do państwa połikłeg1©. P raw a nasze do GHv- 
licyi wsc bodniej są przynajmniej takisamo 
jSae, jab-ps-ewa ftwsiniÓw, zaś rozgranicze­
nie nie może być przez nikogo nairaucone 
jednostronnie i nie może dokonać edę w  spo>« 
sób nico,bo5viązaijący świata, juk to s>tc’ oby 
s‘ę w  razie „załatwienia** sprawy przed kon­
gresom. Tam dopiero Pi/to,'-zyŁilo svę, czy 
Rusini gałiicyjscy otrzymają autonomię naro­
dową w rainweh państwa polslldego, czy u- 
tworzą saanodbieliKt jedno-tkę państwową, 
zwłaszcza, że nie wiadomo zu,n&ln.;io cc bę­
dzie z oścmnna efemerydą •„Ukrainy** Słro- 
ropadi-kicli i jonor°lów  n.icin.icncka,e.h. Sto­
sunki galicyjskie ga ’ dzisiaj w  sMńne płvn- 
nvm i naiwiitńścią byłoby wnioskować dz,i- 
.?iiaj o k-,h’ tWc,tocz.nem 7.:a?tyigui(S'.iu w  kształt 
trwały. Niema tu mowy o prawach nuakich 
tok jtwiwch, jak prawa Polski do zslwoni 
privł:k,go. M.ożm tylko skonstatować z je­
dnej strony uprawnienia nn.sze, z. d  -trdej 
dążę nia Rusinów i stwierdzić, że Polacy  
przyjmują zasadę stanowienia narodów o 
swym bycie państwowym, ałe. zastrzegają 
sobie - js®cdstowiei!ie konfeireńcyi śwaitowej 
swych postulatów i pra,w.

„ Ś w ię t e  d z ie ło  8ism arfea“ .
Junkrzy pruscy próbują j«szczc w osto 

tniej chwili ratować stare, bogi, mające 0- 
dejść na zawrze do rupieciarń i. JL ar-ząd nie- 
miockiego stronnictwa konserwatywnego 
odbył w Berlinie zjazd i uchwalił na nim 
tekst płomiennej odezwy do „niemieckich 
mężów i kobiet**, przyznający zresztą, że 
Niemcy poniosły już klęskę. Zrozpaczeni 
junkrzy wołają: .

Ojczyzna w niebozpieczaństwie. Co ojcom 
naszym i nam było świętom! Prusy, państwo 
Fryderyka ‘wielkiego, dzieło Hohenzoller­
nów, nowe Niorncy Wilhelma I. i BismaYka 
zo wszystkimi państwami związkowemi są 

■ zagrożono. Alo upaść im nio wolno. Jeżeliby 
Wilson dla rozpoczęcia rokowań pokojowych 
albo wśród nich sta\viał warunki, których 
przyjęcio zniszczyłoby honor i eatość Nie­
miec, nasz byt narodowy i przyszłość gospo­
darczą? szerokich warstw ludowych, w takim 
razie" naród niemiecki o s t a t k i e m  Sił  
walkę dalej musi prowadzić aż d.p honoro­
wego pokoju.
W  przeciwieństwie do toj trochę lirycz­

nej prokUumicyl, buńczucznie występuje je­
szcze -osławiona „partya ojczysta**, której 
niefortunny bohater Tigpitz, według przy­
znania posła Golheima, przyspieszył kata­
strofę Niemiec. Na odbytem w Berlinie ze­
braniu „partya ojczysto’*, powołując się ńa 
przyjęcie przez rząd warunków Wilsona, 
oświadczyła:

Jest to pokój poddańczy w godzinie, któ- 
raby domagała się męża stanu, któryby 
chciał wygrać wojnę i któryby .wrócił za­

ufanie do zwycięstwa. I w takiej chwili par­
tya nasza miałaby spakować manatki? Jest 
ona potrzebniejszą niż kiedykolwiek do ze­
spolenia tych wszystkich, którzy pragną po­
koju honorowego. Pracujmy, a nie wątpmy 1 
I nasza godzina nadejdzie. Z grupy szturmo­
wej staliśmy się strażą tylną, która bronie 
chce tyłów narodu niemieckiego przeciwko 
opinii świata. Jeżeli rząd nie ma żelaznej 
woli zwycięstwa, to szyLkc zbankrutuje. My 
i w ostatnim pochodzie będziemy zwyeięsća- 
mi, jeżeli tylko będziemy zgodni i wierzyć 

będziemy W zwycięstwo11.
T ak  wiec- junkrzy nie myślą jeszcze ..spa­

kować manatków" 1 szykują się bronić 
„świętego dzieła Bismarka**. Oczywiście, o 
ile robotnicy amunicyjni, demonstrujący na 
ulicach Berlina, dopomogą.

Zakwestyonowaliśmy niedawno doniesienie je­
dnego z pism Krakowskich, jakoby w deklaracyi 
niepodległościowej posłów polskich z Gulicyi 
mieścił się zwrot, 4e odtąd uważają się oni t ak ­
że za obywateli państwa polskiego. Korespon­
dent wiedeński owego pisma obstaje przy swojem 
twierdzeniu i na dowóa pn.ytac.za mowę Dra Bi­
lińskiego w komisyi zagranicznej delegacyi au- 
stryackiej. Dr Biliński oświadczył dumnie, że 
wyjednał wsunięcie do deklaracyi wyrazu: tak-  

ze, albowiem wielu B t a i y m  A u s t r y a k o m  
chodzi o to, aby, chociaż wejdą do n o w e j  oj­
czyzny w atosunku obywateli, nie musieli odwra­
cać się od państwa, w którem tak drugo żyją".

'Wyje śnienie to zadowalnia na« zupełnie. Nam 
szło tylko o niedorzeczność dwulicowego obywa­
telstwa Pu  la k  ów. Ojczyzną naszą- była zawsze 
Iolska, chociaż byliśmy z musu poddanymi tego, 
czy innego zaborcy. Z Austryakami rzec* inna. 
Ci mogą sobie wytwarzać rozdwojenie politycz­
nej osubowuści według woli i Pol-kę to- obchodzi
0 tyle chyba, te będzie musiałt. zastanowić aię 
nad świeżą polskością tych, którzy ją Hwatają 
za „nową“ ojczyznę', nie zaś za odwieczną i je­
dyną. Niema ieh treazto wiciu.

Zachodzi tylko kwestya inna: Jak może Vto'
być „starym-* Austryakiuin, skoro Ausirya, jako 
pojęcie polityczne zbiorowe (w stosunku „krajów
1 królestw reprezentowanych w Radzie państwa1* 
do „krajów korony św. Szczepana**) istnieje urzę­
dowo dopiero od bardzo niedawna. Jest to tac 
min nowy, astalony już w czasie wOjtiy. Poprze­
dnio istniały tylko owe „krajo i królestwa". Owi 
.starzy11 Austryacy liczą przeto ledwie parę lat, 
więc są bardzo młodzi. AJe to już ich kwestya 
osotćsta. Nas obchodzi to,' że nie uważali się za 
Polaków i chcą dalej zostać Aurftryakami, cho­
ciażby przoz pół. A  gdyby tak zostali całkiem?

m i i  w s r a  a w

Jt ehe i t i  c z y s  t.e j 1 n d z k oś c i  Dlate­
go oświadczenia publiczne p. Wilsona nie po- 
s os to wały nigdy u nas bez wrażenia i  nie 
były nigdy zasadniczo odrzucane.
"W styczniu ,ycymczno-brutałne zarządzę 

nia policyjne** —  w  październiku „duch czy­
stej ludzkości**. N iby  nie o tynmamym czło­
wieku mową, a  przecież o tym sam ym , . ,

K iedy 10 stycznia b. r. Wilson ogłosił wa- 
runld pokojowe, zawarte .w słynnych jego 
„czternastu punktach**, koła ofkyałne oraz 
t. zw. opinią publiczna państw centralnych, 
reprezentowana w  prasie, nie szczędziły a- 
merykańskiemu prezydentowi soczystych o- 
brlg*.

Półu-zędowy wiedeński „FremdenblattA* 
pisał wówczas:

Oświadczenia Ylilsona cechują zupułna cy- 
niczno-brutalna otwartość. Warurki jego 
sformułowana są. jak drakońskie zarządzenia 
policyjue albo kategorycznie dyktowany re­
gulamin ćwipzeń koszarowych. Wilson mó­
wi o prawic, a myśli o B w e j  k o r z y ś c i ,  
pod błyskotliwą szatą agitacyi pokojowej 
ukrywa żądzę potęgi i wojny.
W  podobnyn tonią odzywała się eała nie­

mal piasa niemiecka. Wilson, proponujący 
centralnej Europie pokój, oparty na prawie, 
doczekał się nawet szydeiuzego tytułu 
„cara“.

, „Czternaście punktów** — - czytało Bię w 
„Reichspost1* —  to tylko otwarto szyder­
stwo z zasad, mających świat uszczęśliwić. 
C a r  W i l s o n  jako dekret narzuca jo 
ludzkości, ż profosorską obojętnością nis 
przyjmując do wiadomości faktów notorycz­
nych, a raczej tak je sobie' przedstawiają''

, aby łatwiej móds wybudować jvieżę Babel 
swoich urojeń11.
Tak śię mówiło o programie pokojowym 

Wilsona przed dziewięciu zaledwie miesiąca­
mi. Minęły te miesiące... —  nie można po­
wiedzieć: szczęśliwie. I  oto dnia 16 pa­
ździernika tegoż samego roku, w  którj m 
Wilson był namaszczony na „caia'*v rzekł 
austro-węg. minister spraw; zagranicznych 
Burian co następuje:

.Zapatrywania .prezydenta Stanów Zjedno­
czonych na rozwiązanie kwestyj światowych 
których rozstrzygnięcie stało się tak pdnem, 
nawet wówczas, kiedy przeszedł dó obozu 
naszych przeciwników i wygłaszał zasady 
przeciw; nam wymierzone, były ożywione

Manifest cesarski.
W ń d eó , lfi października.

Orędzie' cesarskie 'do ludów; Austryi nio 
wywołało ogólnego zachwytu. Brzmi ono 
zresztą odmiennie od zapowiedzi, która po­
jaw iła się o nierr w  prasie na podstawie in- 
fónnacyi pochodzących z kół rządowych. 
Moment ten wskazuje, że doradcy korony 
do ostatniej chwali me mogli się zdecydo­
wać na ostateczne brzmienie manifestu. 
I  t a i  mówiono ogólnie, że manifest stwo 
rzy nowe państwa z dotychczasowej jedno­
litej połowy monarchii austro-węgieiskiej, 
wymieniano nawet granice etnograficzne no - 
wych państw narodowych, lecz ostatecznie 
skończyło się na uroczystem w szwaniu, by 
narody monarchię zamieszkujące ukonsty 
tuowaty się V  R ady odrębne i dokonały  
przebudowy państwa w  myśl zasad samosta 
nowienia o sobie.

Pominąwszy zbyteczne zwroty jak  na 
przykład tę wzniosłą prawdę, że wojna ta­
muje dzieło pokojowe, uderza w  orędziu 
rozdźwięk między zasadami, których się trzy­
ma austryacki cesarz, a  wedle który ch po 
stępuje węgierski król. N ie da się on za­
trzeć prostGm ■? skazaniem, ł.e chodzą tu o 
maniffcst tylko do ludów Austryi zwróco­
ny, skoro właśnie w  tymże manifeście p-ze  
ciez mowa i  o nienarusz; iaośri królestwa 
węgierskiego. Już z tego powodu niezado­
wolone muszą być te narody Austryę u  
mieszkujące, których współrodacy pozo­

stają dotąd pod berłem króla węgrarsJriego, 
a  które nie cUa jednej tylko czyści narodu 
swego, lecz dla całego narodu domagają się 
prawa samostanotaonia o swym losie. Nie  
dziwota więc, że Czesi i Jugosłowianie 
prócz inrych powodów i z pow yie j przyto­
czonego względu powiadają, że spraw swyek  
narodowych nie mogą zaliczyć do spraw  
należących przed forom wewnętrzne pań  
stwa austryackiego, lecz przedstawić je mu­
szą trybunałowi międzynarodowemu. W  
myśl tej samej zasady 1  potulni dotąd R u ­
muni i Ukraińcy dążą do. natychmiast jwe  
go umiędzynarodowienia swych aspiracyi 

narodowych. *
Najlepiej wy szli Polacy, bo o nich nie mó­

wi* już ńianifest, jako o na. odzie intereso­
wanym w  przebudowie wewnętrznego ustre 
ju monarchii. Mężowie stanu w  Austryi, na 
Węgrzech i w  Niemczech zwolnieni są więc 
od kłopotliwego zastanawiania się nad tern, 
które to rozwiązanie sprawy polskiej: austro- 
polskie, niemiecko-polskie, czy tez węgier­
sko-polskie —  bo 1 o tem ostatniem wiele 
w Wiedniu pisano —  najbardziej odpowuaua 
życzeniom i pragnieniom narodu polskiego.

Niemcy, któruy dotąd zapowiadrłi przy 
każdej sposobności, że oni jedni *zczerze i 
wiernie państeoi służyli, m orą odtąd i na­
dal jaśnieć cnotami powyżej praytoczoneini 
tylko z ńcisłem przystosowaniem się do g ra ­
nic niemiecko- austryackich. Muszą pogo­
dzić się z myślą, że tych 20 miłioiiów dusz, 
ł  tóre przed wojną skażane by ły  na szczę­
śliwość doczesną w  Austryi wedle uznania 
niespełna jednego-m iliona Niemców, stano­
wić będą odtąd sam e.o  svym  rozwoju i 
swych losach. Uwzględniwszy nastrój du­
szy niemieckiej w  czerwcu b. r., kiedy sen 
o hegemonii niemieckiej począł Bię przyoble­
kać w  formy rzeczywistości, wątpić- należy 
bv §.iemcy mogli być zachwyceni orędziem 
monarchy. •

.Żegnający Austryę Polacy już tylko w  
roli w idzów śledzić będą bez emócyi dal­
szą przebudowę państwa austryackiego*

— ag.—
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mi. wizua w  przyszłouL narodową, nie samo 
przyw iązanie do programu pittanegm Ludzie 
k tórzy Ttysuną saę teraz naprzód, muszą po 
siadać zadatki do prędidego w yrobien ia w  
soi ie  w ie lk ie j sztuki rządzenia praktycz­
nego.

Bąńz&ny, to  prawdy te, lubo bardzo po 
spolite, muszą być ciągle narzucane naszej 
pamięci w  czasie, kiedy sprawa utworzenia 
rządu tymczasowego Królestwa ma być  
wcześniej czy później rozwiązana. Frazesy  
się wytrą, programy zbledną, sztuka reto­
ryczna się wyczerpie, a pozostanie jedno je ­
dyne wiecznotrwałe: zdolność do płodnego 
czynu. Kraj nie będzie sio ogląda! na inten- 
cye. Będz?“ py t a ł : coście zrobili realnego?,

W  warunkach obecnych, kiedy stronni­
ctwa przystąpią nareszcie kiedyś do wybo­
ru ludzi, mających w e jść .w  skład nowetro 
gabinetu, zrozumiałe jest, że wiele rzeczy 
będzie się robiło na oślep. Talent admini­
stracyjny nie ujawnia się tak łatwo, jak  ta- 
lont śpiewaczy: muri-m ieć teren działania, 
alby m ógł być wymróbowiajiy. W szelako » -  
czeku jemy, że będzie zrobione wszystko mo ■ 
żuwe, aby  takich ludzi najzdolniejszy ch wvę 
szukać i nń odpowiedniom stanowisku umic-^ 
ścić. Nasze stionnictwa są dziś na egzaini * 
rio. Im  lepszy stopień otrzyan^ ją teraz,* 

tem silniej ugruntują swój wpływ  3 ? przyz 
szłości. v

■^"1)031 się ma to. że gtobkiet w cześn iej c zy  
(później będizde koaH cyjny, to  t&oajcsiy, że je ­
że li n ie w szystkie, to  w  ikażdynn razie licu je  
paauyo poiityitffiine w  kn jiu  bodą w  nim m . 
ty  swycłL paBocL^tolwrcioE. Układl tec , Ł tó  
nfleemy nrosz*ą, L rv je  w  so'3ae ‘—  w  zaml 
<łzde —  jedno niem ałe ineboz^decŁunłsuwo- 
że stromnie wa w ysyła łyb y do itządn. n ie sw e 
najłepeEO ta le  k y  adnunaetoacyjnit. leca K  r 
esej najstoTojasych wyobcaKiiideL 
pnogramiu partą.jnegD. Sk wiem giabineit m ó g ­
łby ućę stać składem  wym ownych speakerów^ 
w ięcej x adob iionyiJi dio netcayfcii, niż! dć>. 
pasJktycanego tfyuu.

N a  zacnodtoe r ą t j  panSamenlałŁe tą«io- 
wiadzają nfaYLedy takie roeswiązeLnie. Tam  
jednak jeat już uregulowa>uy etaty aparat 
adro^iosracyjnyi, fumikcymi jąoy niejako au-

Najdzielniejsi.
W  sprawie wyboru ludzi do admiristracyr 

Królestwa zamieszcza „Kuryer Warszawski** 
bardzo słuszne uwi.gi wytrawnego pióra p. 
Bolesława Koskowskiego. Brzm ią-one tak: 

Potrzeba nam dziś na czele adinL istracyi 
kraiowej ludzi najdzielniejszych, na jakich 
tylko ojczyzna zdobyć się może. Potrzeba 
tam energii twórczych i  talentów admini­
stracyjnych. A lbowiem  niewiadomo, czy na­
wet dziesięciu nowych Lubeekicb sprosta 
zadaniom. Od fundamentów trzeba budować 
Polskę. N io piękny frazes to. ądatwji, ą je  sari

tomaty>~"jijae, choćby niim rękai manisbra. nie-' 
zbyt goriiw ie 'I  praktyiza ie kiei lowała. U  
nas 00  innego. Gały rzekom y apamat {skJitm- 
n&stracyjny natoży twomr ć  r a  nowo, od 
eamych początków, -ód dołu do góry. Mini­
ster nie ihołężtay, zajęty rafczoj dokurymą, nic 
umiejący pracować nad ma daniami konkre­
tnemu, pałmujący ty?'ko, aby  się piogiriawo- 
w i jego 8tnom3iii>Ł-wa jaka ikmzywda nie -stiałr, 
toż to stągiru eya całego dziiai u Eanzpdtu km. 
jorwrgo

W iele jest w  społecisefir.br ie nlaistsmr 
janej energii, wielo zapału dio pracy ony- 
wato^okiej. P iękny ten kapitał by łby  nsof- 
Ksarpnięty odraau, gdyibj, od góiw  me ea, 
biz, iiała odrrziu pobridka do uini i ąjętnrirni 1 

pm^myćilanegK) czvnu, gdyby  od góry nie 
zaibh sjO odirawu światło wskiata^wefe rea?- 
nych, gdyby  dyŁetaniyami, mr iołęstjwo, 
g^aLddlokwonoya miały . anp ańoiwać w  iri- 
nisteryach, szenząi wśród, ogółu  md 'wiamę we 
y.iasny taient nządąemia, a  wi sooac akató- 
reatoyi-ai cBiray^nnijąc nieład i  tcawofiaajia 

RG-źumiefiiĄi. t o  przyszły rząd KidleatWa 
musi się efkłajdać z isudzm, połdtj .cznie bard ■ > 
wytrawmydh, posiadlających. progiałrt u -  
wnętizinio-iKilaięTcziniy wyiaźma i tv 'anty, —  
zdolnych dio eiapampiwania nadl wccle nie ła- 
ówą politycznie syf uacyą wewnętazną. A le  
wszystkie te przymioty kaindymaJpe nie przy­
dałyby'im . bśę na więie, gdwby nae potrafili 
zangamizowiać BŁyblfcc a. najlepiej matetyal- 
uych trybów  maszyny państwowej. Polą- 
ozeiśe wuęc praktyków,' Tzecaoemmneów, lu­
dzi, cfctocających się łatw o  w  .wnzGzej sfe- 
irzo sodań lkorakr< nynb, a  tymi, który ch' 
dzto<ńdna- ttado1̂ ! !  jest ściśle polityczna, 
czyli' w  gruncie rzeczy psychologiczna —  
oto w  czem widzimy rękojmię dtooisności1 
najwyzJscogo orgamiu rządowego.

Egizarwn. o jafldm wspomnieliśmy:, wyżej', 
nie jest tylko egziamineTti stoomnictw. To 
na”ód staje obe-mle przed sądem wazechna:-! 
rodowytru I  nie satysfakeya czysto moŁal- 
na wypł ynie nam z pochwały zadzieSno 'spra­
wowanie się, ra  wykazaną sztukę samorzą­
dną, lecz pra»dewszystkjeiu nannaicałwa ko­
rzyść polityczna. Bo ńwińt słuazire ma pra-. 
wy pytać: czj Polska potr: fi się dobrze rzą­
dzić Pytanie to będzie też cdążjło naidi der, 
cyzyami, dotycząoeoni rozimiarów reetyw- 
cyi praw! polskich, a nie zabraknie głosów, 
niechętnych, m icająeyyh ma szalę postano­
wień 09t?"ni argsimeot cłoódwy : PoLacy nia 
udifwigną ćiężairu mowjcih obowfązjków!
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l KałamyjsWego.
Kołomyja w paźJzier.iiku.

, Nu zapeszenie L. koi Puzyny b, posła sey 
ł ' jo z okręgu Kołomyja—Horodmka — 
- 'niatya odbyło, się duła 5 b. m. zebranie 
ziemian z Kołomyi., gdzie przeprowadzono za­
sadniczą dyskusyę nad najbliższemi zadaniami 
Towarzystw kredytowych, ora* innemi zaga­
dnieniami ekonomicznemi bezpośrednio nasz.1 
zi :tniańiły/o obchodzącemu Uznano przede- 

wszystkiem w rezolucyaoh powziętych za spra­
ny na dziś pierwszorzędne:

1 Przeprowadzenie przedwstępnych sturlyów 
nad fuzyą za inieyatywą galic. Towarz. kredyt 
Towarzystw kredytowych polskich w jedn- 
centralne Towarzystwo z siedzibą w Warsza­
wie.

2 Żywszo zainteresowanie się ziemiaństwa 
aprowizaeyti miast naszych.

O. Wydatniej^ze zainteresowanie się Towa 
rzyst.wa kredytowego, jako jedynej finansowej 
Rcprezentacyi Ziemiańotwa naszą sprawą nie­
wypłaconych świadczeń wojednyoh, przeprowa­
dzeniem regisraacyi szkód na wzór Królestwa 
Polskiego, brakami istniejącymi w wojennym 
Z l ladzie kredytowym i trudnościami, na ja­
kie ziemiańsl wo nasze napotyka w „Centrali 
odbudowy". W ścisłym związku z tymi wiel­
kimi brakami stół również płatność wojennych 
rat Towarzystwa kredytowego, które tak ta­
mo. jak 1. stycznia 1916 r. stanęło przy wy- 
kupiRe kuponów na straży interesów wierzy­
cieli Towarzystwa, taksamo dziś słanąć win­
no na stanowisku intoreeów dłużników Towa 
rz. siwa. Myśl ̂ .Towarzystw* amortyzacyi tych 
zaległy cli rat drogą dodatkowej pożyczki nie 
odpowiada interesom ziemiaństwa naszego, a 
raczej raty powinny by V policzone czy na ra­
chunek niewypłaconych świadczeń, czy teł 
szkód wojennych.

Referent irn. Puzyna w pierwszej części swe-, 
go przemówienia podkreślił jak ścisły z n iązok 
w latach wojennych istniał u nas między poP 
tyką w ścisłom tego słowa znaczeniu a poli­
tyką ekonomiczną krajową. Polityka ekono­
miczna i finansowa była następccwem polity­
ki ogólnej. Tak zwany „aktyw iW , który się 
niestety głównie w sferach porelsHch, ziemi ań- 
stwo-reprezentujących objawiał, wyciskał i ua 
polityce ekonomicznej swoje nieszczęśliwe pię­
tno. Dla zadośćuczynienia życzeniom rządu au- 
stryackiego, poświęcano najżywotniejsze inte­
resu ekonomiczne krajowe, tak się sti to z wo­
jennym zakładem kredytowym, tak z całą ak- 
cye, odbudowy kraju, co do pierwszej instytu- 
oyi zgodzono się na zasadę pożyczkową, co de 
drugiej ooświęcono ją fiepd biurokratyzmowi 
austryackiemu; w obu zaś wypadkach po<lKła­
dem niefortunnego rozwiązania tych proble­
mów był aktywizu j alecycany w  ita m im do 
AustryL

W  końcu reforen* przedstawił dmioełość naj­
bliższych wyborów do Towarzystwa Lrsćhrto- 
wego, wyraanjąc zdanie, te rreodewsłcszkłem 
Wybrać aię mający delegaci odznaczać się po­
winni zupełną nieaawinłoćeią swych par I c o ł i  
pomni słów niezapom danego Włodzfanimwa Ko­
złowskiego, „ie ludzie są tyiko trodkanJ a 
Instytueye celem". '

Po powyższem zebraniu dL 10. X odbyły się 
w Kołomyi wybory delegatów do Tow. kredyt, 
wyszedł ogromną większićeią głosów kandy­
dat, który niezawodnie wzmocni obok dele­
gatów z" humauskiego i fanatyńskiego szerogi 
najbliższych. Prezesa Tow. kredyt, barona 
Moysy. Dotychczasowy delegat km L. Puzyna 
oświadczył 3 b. m , -te nie kandyduje, na jego 
zaś miejsce miał wejść jego dotychczasowy za­
stępca P. A. Strzełbicki, jako kandydat kół 
ziemiańskich, ten jeduaL nie otrzymał większo­
ści, S'.yż za nim oświadczyli się przeważnie 
‘.y lko Polacy-ziemianie.

Wybory kołomyjskie przypominały obec nym 
CBasy Dra B< brzyósk'ogo, agitacya urzędnntow 
starostwa kołomyjrkśegO zmohOizowała aię 
przeciw głosom ziemiańskim całą falangą wy-' 
borców wyznania mojieezowego, czerpiących 
zawsze w starostwach aubtryackiefa »we prze­
konania poli yczne, Indzie tej kategoryi nh 
nmiołi nawet na sali wyborca ij posługiwać rię 
językiem polskim, orar inne rlementa, opłaca­
jące wprawdzie podatek statutowy 100 kor„ 
ale z tradj cyą posiadania ziemi nie wspólnego 
nie mające.. ^

Ruchliwe nasze obecne Prezydytsm Towarzy­
stwa kredytowego, może być dumne z wyniku 
Wykonów kołomyjskieh.

WdliłaS w cerkwiach pokłony, 
kałai kajdany i kraty, 
balami smagałaś azwrny, 
na Sybir włokja armaty.

W
I  rosłaś tak, ras tai ciemna, , 
zakuta, zakratowana, 
nloya a czarnoziemna, 1, 

i moiiąca się a pijana...

i/, [i ty u,« LU, W1U. BU Bumu,
jednaka czynom twycn miara — 
car w turmach niewolił chama, 
cham zatłukł kolbami cara.

I  d*iś ty bez cara carska 
l ciemna, tak samo ciemna, 
ziem'O stowiańsko-tatarska 
od Sąehatinu do Niemna,!

Eaward Słoński.

D o  Rosyi.
Wielkai ty była l ciemna,

> w mrokach gub'’łaś swe kształty — 
od Sachalinu do Niemna, 
od Archangiehka dc Jałty,

Biednaś tg była i bosa, 
i głodna na czarnej ziemi, 
choć o’iniewałaś. niebiosa 
cerkwiami złatoąłomemi.

Od posad tobą do pował 
trząsł Sieni a nę tm  t Jermakitm, 
P iotr Wietki ciebie budował 
swym carskim zbijał kułakiem.

Trze izezały łby pcci razami, 
chyliły *i> at do ziemi..
— Zm iłu j się zmiłuj nad nami, 
rabami twemi grzesznemi 1 —
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Zachód .  „ 4 30 w.

Długość dnia sędzia 10 m. 83.

f Z miasta.
W ŁOŻONE ZEBRANIE POSŁÓW. Frezy- 

dyum miisla otrzymało od posłów parlamen­
tarnych, bac iących w Warszawie, tele-graficzną 
wiadomość, żo naznaczone na poniedziałek 21 
b. m. zebranie posłów w Krakowie nie odbę­
dzie się, z powodu konieczności przedłużenia 
pobytu posłów w Warszawie.

CHLEB Z MĄKI NABYWANEJ PRYW A­
TNIE. Z powodu niedostarczenia mąki u a chleb 
Puze-z wojenny Zakład obrotu zbożem na bie­
żący tydzień, magistrat widział się zmuszonym, 
aż do nedęjścia mąki z tego Zakładu —  zezwo­
lić piekarzom na wypifek i sprzedać chieba z 
mąki prywatnej. Cena ehkł a z tej mąki w bie­
żącym tygodniu nie może przekraczać 7 koron 
za 1 kg. Chleb sprzedawany po cenach wyż­
szych ulegnie bezwzględnej konfiskacie; nadto 
sprzedający będą pocbgnięci do surowej odpo­
wiedzi*'o ości kam 3j. Publiczność ruina we 
r łasnym int-ereełe (.Pmoeić wydziałowi F I o. 
magistratu o wszelkich przekroozcniaich cen 
cMeba ze strony sprzedających.

MĄKA ZAMIAST CHLEBA. Miejaki fTriad 
gospoda rer, zawiadamia, że w przyszłym ty­
godnia, z powodu niwliwUrczenia precz Wojen­
ny Zakład obrotu zbożem dosTUrecznej ilości 
mąki chlebowej na pokrycie połowy racyi, 
o h l e h  w p i e k a r n i a c h  r e j o n o w y c h  
w y d a w a ń  ym a i e b ę d z i e .  Natomiast z za­
pasów, jakie się -u^ało gminie w międzyesanie 
uzyskać, otrzymają w przyszłym tygodniu 
w e s y s i k i e  c o d z i u y ,  u p r a w s l o n e  do  
p o b o r u  m ą k !  p o d w ó j n ą ,  obecnie obo 
wiązującą racyę mąki, t. J. 250 gramów, mąki 
do gotowania, mas 260 j ramów mąki eble- 
b«Tw j, tayli t u  .a 500 gnOhóer mąki >.& ooobe.

Sktąąr n ls jśd ł o(rzył,v*iy poleceni e odbie- 
•atda aa wydawać się mającą na 1 Cwobę ra- 
oyę mąki 600 gn mów 18 odcinków karty kea- 
1 rtłnej eWabowejt oraz 5 udcinków karty 
mąccnej.

.FUBILEUSK t e a t r u  im. s ło w a c k ie g o .  
Dzisiaj obchodzi teitr im. Juliusza Słowackiego 
ćvderówioi_*e Swtgo trvf«riia w nowym gnr»Ł- 
chu. eaczony urorasyśole przez naczą pierwszą 
scwię. Tak, jak w dniu mangmatyi w roku 
1893. urocztrs+y obchód poprzedzi nibożeństwo 
w kościele św. Krzyża o godz. 9 i pól rano,
w ozasie którego chór Towarzystwa' operowe­
go odśpiewa n*z* Gunoda, poczem o godz. 
12 w południe odbędzie aię w gmachu teatru 
obchód jubaeuezowy, zakończy go zaś wieczo­
rem „Wyzwolenie" fH. Wyspiańskiego.

Z powoi u konieczności rezerwowania miejsc 
na medsiakie przedi-tawiaóe wieozoroe, „Wy- 
zwołenie“ bedzie powtórzone w poniedziałek, 
wtorek i środę z tern zastrzeżeniem, łe onfe- 
dająoy prawo rezerwowania miejsc na sobotę, 
mają je w ponieddałek 21 b, m.. a posiadający 
prawo na niedzielę we wtorek 22 b. m,

Do dyrekcyi tetru wpłynęły następujące de­
pesze gratulacyjne: Z Warszawy. „Artyści
teatru „Rozmaitości" przesycając w dwu jubł- 
le*wra Dj rekinki i Kolegom serdeczne życze­
nia dalszego rozkwitu na niwie poirkiej ortidd- . 
^Podpisany reżyser ŚBwicki). Z W«®s?wwy. 
„Serdeczne tyczenia dalszego rozwoju dla u- 
kochanej sceny Józef ŚBwicki". Z Wiednia, „ł ą- 
osąe serdeczne gianulacye narodowej świątyni 
mu* i dalezeyp również kwietnec>j rozwoju 
Juliusz Twa*Jnwski*-. Ze Lwowa. „Krakow­
aki emu teatrowi imienia Słowackiego w dzień 
Có-lecniego jubileuBzu wiecznie wdzięczna za 
nacinanie pud jego wpływem „Tamtego", śle 
wyrazy hołdu, wdzięczności i seadeecnego u- 
kocha>da Gabryela Zapolska". Ze Lwowa. Z o- 
kazyi inbileuczu dwudzieetopięcioi*xśa teatru 
miejskiego przesyłam najeerdeczideieze zycre- 
nia. Polska sztuka idechaj się rozwija pomyśl­
nie i tworzy promienne ognisko kultury i idei 
narodowej w odrodzonej ojczyźnie naszej. —  
Przyjazd de.legacyi niemożliwy z powodu kró­
tkiego terminu. Prezydyum król. etcŁ m. Lwo­
wa. Ghlamtacz".

UCZCZENIE BUDOWNICZYCH IEATRU  
MIEJSKIEGO. W  lokalu Kuła mieszczańskie­
go odbyto eię posiedzenia w driu 19 b. nr, li­
cznego grona obywateli krakowskich, na któ- 
re;n zajadła jednoi lyślna uchwała, by > oka-

i zyi ■ 25 roczricy otwarcia nowego teatru ueadć 
r twórcę tegoż i wBzyetkich.' pnenryBłowców, któ­
rzy ,-.wy budowie gmachu brali udział, 

j W SPRAWIŁ BEZROBOCIA NAUCZYCIEL  
■ STWA LUDOWEC3. 'Jówymojemy następują* 
! će zawiadomienie: Dnia 13 b. m. odbyło się we 
: Lwowie posiedzenie del *gatdw wsBywk;ch sto1 
| wareybzeń nanczydelskicit w spnrawie ewentual­
nego zawh ssenia pracy w Bzkoouar lud owy«i,
0 Śe postulaty nawcsywiefclife uto zostaną u- 
!"zgiędnione. Po wysłuchaniu sprawo ;danią 
z dotychczasowych czynności komitetu przygo­
towawczego wybrano stały. „Krajowy Komi­
tet nauczy, ieletwa ludowego", złożony z 76 
osób,,, ̂ prezentujących wszystkie stowarz.ystenia 
nauczycielskie. Prezesem komitetu wybrano p. 
Sjruiliku wskiego, nauczyciela we Lwowio, ol>ok 
którego urzędować będzie 5 wiceprezesów, wy­
branych z pośród reprezentantów Pol.sl.iego 
Tow. pedag., Stów nauczycielek w Krakowie, 
Związku nauezydelek we Lwowie^ Związku 
polskiego nauczycielstwa ludowego i Ukiaiń- 
skiej Wzajemnej Pomocy, oraz trzech sekreta 
rzy. Nowo wybruuemn komitetowi, którogo 
siedzibą jest Lwów, polecono poczynić wszelkie 
przygotowania, calem zorganizowania ogólne­
go bezrobocia nauczycielstwa i wydania hasła 
rozpoczęcia tego bezrobocia w  stewawnej chwili, 
z uwzględnieniem warunków, związanych z 
wypadkami politycznymi. Zanim lirządzdtoS zo- 
ataaic osobne biuro komitetu, wszelkie pisma 
w-tych sprawach adresować należy pod adre­
sem j>rzew. lcom, J. Smulikowskiego, Lwów, 
ul. Potockiego 1. 75. "

TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ. Dn:a 20 
b. m., w niedzielę, ódbędzie się w salach Grand 
Hotelu podwieczorek na dochód Tygodnia o- 
pieki legionowej. Podwieczorek urozmaicony 
będzie śpiewem znakomite  ̂ artystką, p. Maryi 
Ożegalćkloj, deklanuw/yą p. Leonarda Bończy, 
oraz orkiestrą p, Tukacza. Komitet, na którego 
czele stoją: Edwardowa hr. T jrS7.kiewiczowa, El­
żbieta Stenischusrówna i Ewelina hr. Borkow­
ska, dołożył wszelkich, starań, aby podwieczo­
rek wypadł jak najlepiej.

PRZECIW NIEPORZĄDKOM NA POCZ­
TACH. Na posiedzeniu komitetu wydawców 
codziennych pism krakowskich („Czas", „Nowa 
Ref jmva“, „Kuryer Codzienny", „Glos Narodu"
1 „Ooniec Krak.") z 30 września b. r. uchwa­
lono jednomyślnie podnieść kawnanięr. przeciw 
obecnym stosunkom, panującym Da poczcie 
(nieregulamo doręczenie pojedynczych egzem­
plarzy pism, kradzież i U p.) i umieścić przed 
kropiką odezwę do swoich prerrameratorów 
z usprawiedliwieniem, że słuszne skargi i żale, 
na nieregularne posyłanie, względnie odbiór 
pisma, spowodowane są brakiem sił w : służbie 
pocztowej, a niejednokrotme także nśecumien- 
nością i niedbal>™’ą fonkcy^naryuszy poczto­
wych, oraz t* w tejj sprawi® wydawnictwa 
dzionników kradtowsldch odni mły się zt ioio- 
wem pasmem do dyrckoyt pocaft ze Btanowczem
-daniem poprawy t jd i storonkó®, które na 

wet w czasie wojny nie są do usprawiedłi- 
, cienia.

LISTA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA  R. 
1919. W  poniedziałek 21 b. m o god^bJe £ 
rano w magistracie brakowikini odbędzie *iy 
posiedzenie korafayi reklamanj jt.ej w ^zrawie 
pierwotnej liacy sędziów pazysięgłych na rok 
1919. Do tej komiryi należą ze stroty gnilny 
m. Krakowa radcy mlejnpy Jan Gcdzicki i Dr 
Rałał LaiidsHi, a .jako ssMępcy radcy Karol 
Broyer 1 Norbert Wasserbeig. ' ,

? KRONIKI POLICYJNEJ. Przed kilku dnia­
mi aresztowały oitrai a oolicyi w jejcym z szyn­
ków przy uL Pawiej dwóch dezerterów i zna­
nych złodziei, Władysława Brytana i Kazimie­
rza Strączka,  ̂przy których znaleziono około 
2000 koron. * Później aresztowano ich przyja­
ciółkę, Stefanię Zvda«ikówmę. Przy rewizyj 
znaleziono u niej około 1000 koron, 2 naszyj­
niki ze szlachetnymi kamietniami, złotą- obrąfc- 
kę, oierśdonek i L p„ pochodzące z kradzieży. 
Złodzieje ci mieszkali prze* newien czas w Z v  
konarem i zachody- podejrzenie, 'ie tani dopu­
ścili się kradzieży tej biżutrryi.

Z Polski ! ie świata.
PROTEST PRASY WARSZAWSKIEJ. Z ]>0- 

wodu zamknięcia „Nowej Gazety" ogłosiły 
wszystkie pisma warszawskie następujący pro­
test:

Niżej podpisane dzi.uwdki polskie w WprBza-
wie pro tują przeciwko zamknięciu redakcyi
i drukarni „Gazety Nowej" w Warszawie.w 
drodze ndmmsstracyjnej be* wytoczenia spra­
wy sądowej. Takie ad mir te i racyjn e zawieszenie 
pism polskich be* postępowania sądowego na­
rusza pioczncie prawa, które piowinno istnieć 
także i w scoeuńkach oikupscyjnych i odbiera 
pismom polskim w Warszawie grunt prawny 
istnienia, co musi wywołać wśród prasy pol­
skiej energiczny protest.

Warszawa, dnia 16 października 1918 r.
„Gazeta Poranna", „Głte", „Goniec War­

szawski", „Kuryer Połsłd", „K uryer Warszaw­
ski", .J^olak-Katolik", „Frzegląd Poranny",' 
„Przosrlad Wieczorne". ,

O POMOC DLA CHEf.MSKICH WYGNAŃ­
CÓW. „Ziemia Lubelska" . donosi: IrnionHn
głównego Komitetu ratunków ego ziemi chełm­
skiej bawili w Wiedniu hr. Aleksander Szepty­
cki i Kazimier* LProwBki aby znaleźć pomoc 
dla ludności wysiedlonej w' 1915 r, z powiatów 
chełmskiego, hrubieszowskiego i tumasz iwskie- 
go pwzez Rosyan, a pwwracającej teraz masoc 
wo na ojcowiznę. Domostwa tej ludności są 
spalone lub rozebrane na opal, ona sama po­
zbawiona inwentarza 1 środków do żyda, mie-

szJ- » I « 0 ‘%  z małeml- dzfećmdi pod golem nie­
bem. Dekegna. przedłożyli sprawę przedstawi- 
eielowi zządu warszawskiego, hr. PrzeźJzie- 
ckiemn, a  nadto w  msn^esw wie spraw zagra- 
ndczaytth i w  komendzie armii. Owocem zabie­
gów; jest Łapowlodi 'oddania na użytek poty- 
byszów potraeboej Hojcć baraków workowych, 
podwójnej racyi dlehowej i  przyzuaiii?. kredy­
tów na urządzenie kuchni wojennych.

Z DZIEJÓW NARODU SERBSKIEGO  
■W ostatnim numerze wiedeńskibgc miedęeznika 
„Der Karopf" juraj Demetrowicz, Scrib, w ob- 
sz.emyui airtykide Omuswia sprawy południowo- 
slowiańakie. Przytaczamy zHtgo artykułu na­
stępujący ciekawy sue.zegóJ historyczny:

W  rolcu 1787, gdy jeszcze Serbowie byli pod 
twardem jarzmom iureeldeni, Anstrya wypo­
wiedziała woinę Turc-yi. Serbów zachęcono do 
czynnego udziału w tej wojnie; dane im am- 
sti yacktch oficeaów aa przywódców, powstań® 
wybuchło i powstańcy oswobodzili większą 
część Serbii. Ale W1792 r. Austrya zawarta 
pokój * Tureyą i —  rzuciła Serbów napowrót 
na pastwę Turkom. W  ten czas Serb Aleksa Ne- 
nad.wicz, ofic<n w  służbie austryaokiej,• wy- 
stąpŚ z armii i Qśw?adczyi: „Nie jestem od- 
szczopieńcom j  nie ja \ąpwjzczam cesaiza, ale 
cesarz opuszcza mnie i cały i aa 11 serbski, jak 
już poprzednicy jego opuszczali naszycli przod­
ków. Dlatecro wracam na drugi brzeg Sawy, a 
że niema pr/y mnde pisarzy, ani innych uczo­
nych ludzi, więc pójdę od klasztoru do klaszto­
ru i- powiem każdemu mnichowi i  popu, niech 
zapiszą w każdym klasztooze, że kto Serb, nieci, 
nigdy nie wierzy Austryakowi". I  w dziejach’ 
narodu polskicso wioleby tię znalazło analogii 

DEPESZA, KTÓRA NIE DOSZŁA. Jak do­
nosi „Ziemia Przemyska"', przemyski ks. bigkup 
Fischer otrzymał z poczty; następując® pismo1 
„Telegram, nadany Jnia 13 b. nr., pod adresem 
Rhdy Regencyjnej ■—  Warszawa—  nie ntócł 
być doręczony, ponieważ został we Wrocławiu 
zatrzymaity i zniszczony, gdyż w  języku pol­
skim niedozwolone".

PASEK  PĘK A -. W  „Ziemi Lubelskiej" ©ty­
tany: Ceny w Lublinie w .tc-ą obecnie w  dół, 
tai jak niedawno skakały w górę. „Pasek" pę­
ka z trzaskiem, a wtórzą mu głosy popłochu 
wśród wszelkiego rodzaju poskarży. Niektóre 
ra udtikty spożywcze, np. kartofle, spadły w  w -  
ni® o Hlkadzjeeiąt procent. Tanieją równioż 
w pwałtowjij sposób przybooy krawieckie,-oraz 
towary bła»'*tne. Nasi kupcy hlawatni, do 
tyrficza® zajęci głównie wykreślaniem na swych 
towar* h cen dotychczasowych i zamianę ich 
na wyższe^ otoęcnie .wysuwają na wystawę to- 
c ary o cenach znreznie nfezych, tuż dwa ty­
godnie temu. Wszystko przemawia u . tern, 
że spadek c*» będzie trwał w dolrzym ciągu.

ŚMIAŁY RABUNEK  PRZY W OZIB  TRAM­
W AJOW YM . „Kiuryar L »w »sk i“ douoei; We»o- 
raj oko!® godz. wpół do 6 u  roru. aL Syłr » -  
słdej i Karo 't ILudwfr*, gdzńo skręca uraunwaj 
w oL iByksUnką na dwureeo kodęjowy, wUaiłal 
p  E u, otnłr StachowuM, pełnomoctuw. d(H* hr. 
Potockiego *  Raju, w pow. braeżańaktia, do 
wozu i ujął prawą r ką pv.-ęe* ptzy schodkach, 
jaoyś dwaj nięicayćzń przytrzymali go sOnte n  
ręce, a  t>u izas-u. t- zactf sięgnął do tylnej )ri« 
sieni opudzć i wyciągnął stamtąd 1 opertę, w -  
wżerającą 24.000 koron. Kadząc, że przytrzy­
manie reJ nastąpiło jedynie s powoda ściska, 
nie reagował Stachowski i dopiero w dom. 
spostrzegł, żo został okradziony.'

MŁODOCIANI ZBRODNIARZE. DzieimDd 
w°rsza™1!kie donoszą: Dwóch młod reh bandy­
tów: Krajewski i Gawras, zv rbEi do piwnicy 
si-Mlmiolctniigo synka dorożkarza, mieszkają­
cego w  tejsameji co i oni, kiUHLeLicy i zabiJt go. 
Następnie zdjęli z niego nowe ubranie, bieli­
znę i buciki, poczem_ zwłoki zakopali w  pi­
wnicy, a zrabowaną odzież sprzedali. Ojcieo 
zamordowanego dziecka poznał na targov laku 
ubranko swego synka i idąc po nitce do kłęb­
ka dotarł do sprawców zbrodni.

SAMOBÓJSTWO MATKI I S Y N l.  W  W ie­
dniu utopi się w Dunaju chory na gruFieę Hu­
go Punster. Matka jogo, wdowa po urzędniku 
po< ztowym, li iząca la l 69, posztei w  ślady sy­
na. nie mogąc przeboleć jego straty.

GAZETA KUPLERSKA. Jeden % czyżełnt- 
ków Dadsyb nam Nt 4408 łwowsUej „Gazety 
Poranocji" („Wieczornej") * 1 4  b. m., zawie­
rający taJee sitreczycielskic ogłoszenie:

Młody mężczyzna żyd, s akad. wykaztałoo- 
niem, pełen temperamentu i ^ycia, niebrzydki—■ 
mat ir.alme niezależny —  praynie znaleźć 
przyjaciółkę .— damę w calom tego słowa 
maczaniu do lat 86. (Cd matrymon. wyklu­
czony). Adres: „Ten trzeci" do Administraeyi 

_ „Gazety Wieczornej". 3786
„Gazeta. Wloroauiiua" jest Ofgai u n  lwow- 

okadi żydów.
OBRABOW ANIE W KKSLARZA. Dnia 28 

wTześnia ozuaroj bandyci w  Dąbrowie Gómicze-j 
na ulicy napadli na wefeslarza Szolewicza i 
zTąhowaJi mu 81.460 oiareik, 46.906 rubjl i 246 
koron. Trzech -bandytów przytrzymano, czwar­
ty zbiegł do Krakowa. Nazywa'on aię Jar Mie- 
d tarnowski łicay lat 22 i pochodzi z Sosnow­
ca. Poszkodowany wyznaczył nagrodę 10.000 
rubli za schwytanie go i oddanie pieniędzy.

kowdoegio, H. Uziembty, W. Kossaka S£. FŁ 
Upkiewicza, Fr. Turka, EL Sichulskiego, VŁ 
Hoffmanna, A . Prorajłowieza, J. BuicowskiegBĘ' 
i w. innych. Drra '!3 b. m. ztoime Eię .Jury", 
c ‘łam doboru claie' na następującą wystawę Tek, 
warzybtwa 8stuk pięknych. W  tym dniu up̂ jgej 
w« też termin nadsyłania obrazów i rzeźb.

ZBIÓRKA NA CELE „TOW. DOMU MŁO­
DZIEŻY POLSKIEJ", urządzona w dniu 13. 
b. nr., przyniosła Inutto 6506 K 60 h. WTdzialj 
Towarzystwa sklaoa wszystkim paniom, którdi 
pizyoŁYoiiły się do tak pomyśln^o wynikł* 
zbiórki, wyrazy serdecznej podzięki. W  dnftśj 
powyższym przys-tąpiłi nadto do Towarzystw*' 
w cli.Tpkterze crtonków-założycieli, z wkładka^ 
100 E, pp. Januarowie Korytowscy z Unisap3 
wej, pp. Eugfaióarfzowle Koziańscy z Krakowa,1 
ks. Stanisław Wegreyrek * Dziaka „-wic, k *  
Jakób Wyrv, a z Ryglic, Dr Kiroi Zaleski z fte, 
noka, oraz dyrekoya powiatowego ZaKąóu Kó» 
łek rolnii *ych w Krakowie. —  Dalsze mkaww 
zgloBzenia na cckwtkóy -z-GoźycieP z wkładką 
100 K i członków zwyczajnych z roczną wkhfr* 
clką 4 K, przyjmują: radcą Józef Winkowski 
(dyrekeya V. c. k. gimnazyum), prof. Rctud k 
Pachoński, Gaubacsk^ 1. 13.

NEKROLOGIA.
WV dobrach -woicŁ Sońsku, w pow. ci echa. 

nowakkn, zmarł i 4 b.’-m„ w 69 r. życia F r a a .  
c i azek  O l s z e w s k i ,  wybitny prawnik i po* 
blicysta, b. redaktor „Kuryera Warszawskie^ 
go". Z prac jego notuje bibliografa następom 
jąco. „Połicya lelcarska w dawnej Polsce", 
„Procedura V sprawach o czary w dawnym pro­
cesie karnym ijjHistorya cechów w -Polsce*^ 
„Przyczynki do d.twnogo ustawodawstwa miej. 
sinego". Praco w tym kioninku uwieńczyła W, 
roku 1S81 rozprawa konkursowa o Acdrzejit 
1 ryczu Modrzew^k-m, za którą otrzymał w uni­
wersytecie medal srebrny.

W  Wiedniu zmarła A m a l i a  K u k ó w * ,  
żona prezydenta austr. wojskowego Stow, 
wdów i sieróh, b. gubernatora okupówanegd 
obesaru w F rólee i , ' 3 Polakiem i b. koiiiondan- 
t& twierdzy krakowskiej.

w acLiago, 

o godz.

Z* wiadomienła ! komunikaty.
Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH, Pośmiertna 

wystawa Leona Pieca.da obuiziła żywe zain­
teresowanie. Zotóała ona, obecnie uzuipełnione. 
dziełami, które w ostatnich dniach nadeszły 
Jo Krakowa. Na całość wystawy' składają się 
punaito obrazy: Juliana t^łata, Jacka Mal­
czewskiego, A. Karpińskiego, Leona Wyczół-

^e/crfuHi toatru Klej. lat. J. £la
N i e d z i e l a  20 b. m.: w południe 

12-tej U i o o s . y a t y  o b c h ó d  j u b l l e * .  
» s o w y ;  wijczo^om Uroczyste przedstawieni* 
,,Wyzwólw>ia“, dram. w S aktach St. Wyspiań­
skiego.

P o n i e d z i a ł e k  21 b. m.: „Wyzwolenie" 
Bt. Wyapinńskiego.

W t o r e k  25 b. ro.: „Wyzwolenie" St. Wyj* 
spiańshiego.

Ś r o d a  23 b- m.: „Wyzwolcsao"' St. Wy-
SpthńflŚÓt^O.

O r w a r t e k  24.b. m.: ^>1* saczęścia*.* Si, 
Praybyeaewakiega

F f ą t e k  26 L. m.: „Niehieekl lis" Fr. Heń 
caeg*.

S o f a o i a  26 b. mu Nt> W o ś ć: „Urwis", krO- 
tocLmSj w 4 aktach £. Katedry.

N i e d i i o l a  26 b. bl: popok „Przyjaciele" 
AL hr. Fredry, wie sam u „Urwte", B. Katsrwyfc

Repertuar inlsJekiejjo teatr* pow sze~hiiet*
N i e d z i e l a  20 K nu: popcl „Zbójcy^

wieczorem „Dom otwarty".
P o n i e d z i a ł e k  21 b. nu: frak o w i aej 

i gćraic".
W t o r e k  23 b. nu „Piękna tunka" '(po ras 

pterwBzy).
Ś r o d a  28 tu nu: ^Baron Klatki".
C X w s r t e k 24 b. bu: p ię tn a  żonka". 
P i ą t e k  25 b. m.: ,Księżniczka czardaszr*1. 
S o b o t a  28 tum.:  popol „Krakowiacy 

i górrle"; wiecaronwn ,J4ęl u? żonka".
N i e d z i e l a  27 b. nu: ponoć „Dom otwań* 

ty"; wieczorem „Piękna żenka".

Wyetąpy Wiry DoIU nir preri^s  

W  Bnezaczu 23 października.

Hismor I sa&yra.
STO DNL

W  roku 1814, na początku słynnych „stu 
dr^\ urzędowy „Journal oficieł" paryski pooaj 
o powrocie Napoleona z Elby koieąoo następu­
jące wiadomości:

^Dziki zwierz korsykański wyrwa! się ze swej 
jaskini".

„Jenerał Booniparte wylądował' w TuJonio",
JGea&n Napoleon wkroczył do Lyonu".
„Jego Cer rsLa Mo o  N?poie>on Wielki ra­

czył odprawić Swoj uroczysty wjazd do Pa­
ryżu, ićitany z zapałem ntaes swych uiernych 
poddanych".

W  oewstińeŁ stu dniach zupełnie analogiczne 
wiadomości czytać było możm. w dziennikach 
borłłćał ich( i w jednym kraj orsUm) ó pre­
zydencie WŁeoerti

Nauka, literatura} sztuka.
TADEUSZ ZUK SKARSZEWSKI: „Ra. 

mak Światowida". Karykatura wczorajsza. 
Kraków. Gebethner. 1919.

Rzadka książką, która zdobyła sobie1 roz­
głos, nim ukazała się na półkach -księgarskich. 
Zawdzięcz - go myślom,' które porusza, formie 
żywej a wytwo-nej, treed bogatej i rozmaito­
ści typów, jakby żywcenr pochwyconych, a 
-wybornym bar. Borsukiem de, Borgia na czole. 
Nazwa „karykatury" usprawiedliwiona jest iro-

Mamy do sprzedania
Krakowie: Kamienicę Ii. piętrową w  1. dzielnicy za 420.000 K. 

Obsaerny budynek piętrowy z orn o łem przy p^yncypalnej ulicy 
za 400.000 K. W illę w  podgórzu za 110.000 K.

W f l t l c y l i  'Wiile z ogrodem warzyw iy n i aaśera, razem 1,,11CQ sążni w M rcacb za 90.000 K. 
Dor.: murowany z ogrodem w Błogowie ‘pod Rzeszowem) za 48.0CJ koi. -J.

Kto korzystnie chce sprzedać strój m ajątek'nieruchom y powietrza nam tę sprzedaż. 
T r i ł f . . )  2453.

HOT i i i  HUE UKOTM ^m11,0 wydzierżawienia 111 morgćw pola w powiecie HoradeBka

tilERONIM WEiSS i Sta
w  Krakowie, uł. Smoleńsk 16 .
IPAZEDAJ2MY TYLKO POLAKOM.

M a m y  d o  » p r z a d a n 3 a  w  K r ó t a s t w l a :
Teru <00 morgów z bogatymi pokładami wapna I aarmer* oraz dworek murowaay ł zabadawamia 
gespudarcze w ziemi Kleleekle] za 308 tysięey rablL — Kompleks w pebllża Warszawy, edJaleaia 
18 -kilometrów, składający się a trzech domów debrze utrzymanych eraz zsbndowae.s ubaru* 

z małym sadem, wszystka otcczene larem sosnowym F/t morgowym, raz na m 80AJO marek.

sos4 Tetafen 2451



"Kr. 12 '  >6.

nieśnym nśss-oe.bem. z którym autor ..Pustki” 
i .JH.mgka'* spc>..:-;Gii na st,'vl-;/nuo-t„ ’ pz się 
postaci. Prócz, Jronii przswiia sin w tej k; :ężce 
i ynr;y,e rwiifio i- gr:?Ąay_ dowcip i liryzm i 
sat vra i zapal. iâ . gdyby autor użyć .chciał 
rrc..y ffeięh sposobów pisarskich do uwypukle­
nia swej myśli przewodniej, której ścisłe sfor­
mułowanie pozostawia czytelnikowi. Zanim 
książce tej poświęcimy obszerniejsze sprawo­
zdanie, już dziś podnieść musimy jej pok-zczy- 
anę: czystą, jędrną i zwięzłą.

NOWE KSIĄŻKI.
N a u k a  p o l s k a ,  jej potrzeby, organ rza- 

eya i rozwój. Rocznik Kasy pomocy dla osób 
pracujących na poiu naukowem im. Dra Józefa 
Mianowskiego I. Waa-szawa, 1918.

K s. .1 a u G a j k o w s k i :  Listy św. Hiero­
nima do Ritiiodora i Nejpocyana o żypm pnstcl- 
niczem, kapłańskiem i zakoonem. Z łaciny
przełożyli alumni Sem. duch. w Sandotnierzu. 
Skład u Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie.

1'. s. J a n  G a j k ó w  ś-k i : List św. Hieroni­
ma do Euśtoehium o zachowaniu dziewictwa. 
I)o  irahyoia u Dra W ł. Matkowskiego w Kra­
kowie.

Biuletyn austro-węgierski.
>. N

W iedeń , dnia 20 października.
Urzędowo donoszą dnia 19 b. m.:

Wioska widownia wojąy.
Na licznych miejscach frontu górskiego 

bardzo o ż y w i o n a -  czynność wywiadow­
cza.

Bałkańska widownia wojny.
Di/od nas- mi liniami nad zachodnią Mo­

ra. aprzynriorzeni weszli znów w  kontakt 
z nieprzyjaciołom. Na północ od Aleksinaoa 
od pa; to serbskie ataki. Dalej na wschód po­
myślne przedsięwzięcia szturmowe przyspo­
rzyły nam jeńców.

Szef sztabu generalnego.

. Hm ataki na całym froncie.
Berlin, dnia 20 października.

U; z y . ło o donoszą dnia 19 b. m.:
Zachodnia widownia wojny.

■Między Bruejrge a Lys odparliśmy kilka- 
krolno ataki nieprzyjaciela. Na  północny- 
wsc.iiód od Kortryk odrzucaliśmy poza rzo 
kę części oddziałów nieprzyjacielskich, któ­
re bu osttitiiich walk trzymały się jeszcze 
na wschodnim brzegu Lys. N a ' w schód od 
Kortryk udarępiuiono próby nieprzyjaciela 
przeprawienia się przez rzekę. N a  wschód 
od Lille i Douai wczoraj nieprzyjaciel do­
szedł za nami do linii Te*npleuve— Flinea—  
— Marquette. Miedzy Le Cateau a Oiae nie­
przyjaciół w  dalszym ciągu gwałtownie ata­
kował. Na południowy-wschód od Le Oś 
teau dotarł on do BazueL W  łeaie Andigny 
do Wschodncigo krańca Wasigny. Ataki te 
załamały się w  naszych pierwszych liniach. 
Bazeul odzyskano szturmem. Wojska w al­
czące w Aięonyille i na południe stadłtąd 
także i wczoraj odparły WBsystkie ataki nie­
przyjaciela. Wieczorem i w  nocy odminęB- 
śn»y tu nasze linie od nieprzyjaciela. Nwd 
Oko koło Oi i°iry i na północ stamtąd nie 
uĄ.iy się ponowne ataki nieprzyjaciela. Nad 
Ai-.no kontynuował nieprzyjaciel swe ataki 
koło Oiizy i Grandpre i. rozszerzył je przez 

• Youzieres w kierunku północnym do Voncq. 
Kojo '.ci:.iy i Yalaise usadowił on się na 
r.s loJaiąi brzegu AIsne. Próby jego po- 
rj-mi ■ *t( się dalej na wzgórza na wschód od 
Aisao wykonane pc-d osłoną silnego ognia 
zo.' lv.udaremnione* przeeiwatakiom. Mię­
dzy ( Uizy a Granćłpre załamały się ptrzod na- 
szorii liniami ponowne ataki francuskich i 
a u t o r ; , kich dywizyi Po oba stronach 
Mozy przez cały dzioń ogień przeszkadzają 
cy i drobne walki piechoty.

LudendorlL

Wieczorny komunikat niemiecki
Berlin. B. kfr. Urzędowo, wieczorem. W e  

Flandryi i na placu boju między Cateau a 
< osą dzień spokojniejszy. Na północ od Laęn 
załamały się ataki nieprzyjaciela. Na  pół- 

. nocuy-wschód od Youzierea nieprzyjaciel u 
sadowił się na wschodnim brzegu Aisny. 
Z frontu nad Mozą nic nowego.

Wybrzeże Flandryi bez znaczenia?
Wiedeń. (Telefonem). „Germania” zamie­

szcza w sprawie opróżnienia przez Niemców 
wybrzeży JUandryi artykuł, prawdopodo­
bnie inspirowana, w którym dowodzi, żo 
znaczenie wybrzeża dla wałki łośziami pod­
wodnymi o b e c n i e  z m a l a ł o .  Urządze­
nia wojskowe w portach nadbrzeżnych z o- 
s t a ł y  z n i e s i o n e .  Część ich w.y.w-i.e- 
z.i.o.n.o do Niemiec, reszta zaś została 
z n i s z c z o n a .

Przed odpowiedzią ifa iec.
Berlin. B. kor. Tekst dosłowny noty nSe- 

miecldej z odpowiedzią dla prezydenta W  3- 
s o ji a  jest już ustatecznie ustalony. Treść no­
ty będzie dziś popołudniu podana, do wiado­
mości komisyi dła spraw zagranicznych ra­
dy związkowej i przywódcom stronnictw 
Sejmu Rzeszy.

DZISIAJ OSTATECZNA DECYZYA.
Berlin. B. kęr. „Yorwtacrto” dtoiwitudujo mię, 

że d z i ś  nastąpi o s i t a t e o s ®  a redafccy* 
odpowiedzi mejmecMej na notę Wilsona.
Dotyblwszasowe stanowisko rządu w  kwo- 
styi' pofaoju poawia&t na prayjęcłe, że różnice 
adań między tf&ma a n a^r^y jac ie łem  nie 
przesłonią praed oazami oełu, którym jeafc 
pokój. Słychać, że niema ani. skłoujasońci do 
boŁwarmiikoiwego zastosowania się do ży­
czeń francuskiej prały azowi) listycauej, aru. 
też zamiaru poraiceaia drogi, na którą sdę 
wstąpiło sbamcwcBO.

RZECZOW A ZGODA NIE  KAP1TULACYA.
Wleded. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt” 

donosi na podstawie informacyi podanej 
przez „Times”, że w  Białym Domu oświad­
czają, że obecna odpowiedź Niemiec zade­
cyduje o m 0 ż*, o ś c i  prowadzenia dal­
szych rokowań pokojowych. Wilson n i e 
d o m a g a  s i ę  bezwarunkowego p r z y ­
j ę c i a  swego programu, ałe jedynie r z e 
ciao w  e j  z g  o.d.y na niego.

« L «

T ę F a y  i  i M l i
nom moi# ifcJe
l lU T b i k  1 I P  Jl ■  a  m L  T .'J
I H u f i W l R N i  W Q p W  9  JwiCj.

Boń fim rt , &  V * .  W  !b kmęm eśąga łp -  
sfcusyf nad oówńdesęmeBi zsądowam w  sąj- 
m&e poseł Saabo se streoeietwa raal>«łi n i  
ników; oświadeayt, te jećefl pokój 
zapewrd Węgrom u t c t y k a l n o i ń  ich 
obszarów, to n a i s j y  z a w r z e ć  p o k ó j  
Mówca stawia wniosek w  sprawie zupełnej 
n i e z a  w l s ł  o ś  et  Węgies, domagająca 
się mianowania węgierskiego ministra spraw 
zagransesnyeh, któryby natychmiast rorpi*. 
cząl rokowania pokojowe z  państwami nie 
przyjaoieJskiełnŁ Słowak Junga, imiemeci 
słowackiej Rady narodowej przedstawia 

wniosek, żądający aia narodu słowackiego 
prawa stanowienia o sobie. Mówca kończy 
swe przemówienie wyrażeniem podziękowa 
nia dla Wilsona i temu, który pierwszy zro­
zumiał go, królowi Karolowi. Tern samem dy- 
skusya nad oświadczeniem reądowem zosta­
ła zakończona. Następne posiedzenie we 
wtorek.

Czy przedłożenie wojny?
ber- 
r ó-

Wiedeń (Telefonem). K.ore=̂ :H>ndon,t 
liński dziennika „Abon-ćP1 dnnrjosi, że 
ż n i c e  z a p a t r y w a ń  co do noty Wilso­
na, dały powód dw długich toomierencyi, tak, 
że dzisiaj dopiero ostatecznie -zredagowano 
odpowiedź. Panuje tubsjj zupełna niiepo- 
wność co do d a i e a y e h  zamiarów Wilso­
na. W  Berimie me więdną, ccy WBbou po­
trafi przeprowadzić spw» o s o b i s t e  zamia­
ry, które n ie  ze wpyshkiem k r y j ą  s i ę  
% zasniarami koalicyi.

P e w n ą  jest w  każdym nazie uchwała 
ntądu niemieckiegos ,by d a l e j  p r o w a ­
d z i  ć r o k  o w a l u i  a. Ni© wiadomo jednak, 
jaki obrót aćmną wypadki, gdy WiSŚom a v  
rząda k a p i  t u l ą c y  i w o j s k o w e j  łub 
z u p e ł n e g o  p o d d a n i a  s i ę . ' Z e  taka 
ewentualność jest możliwa wnioskują nie- 
którsy parłameotamcyńcl niemieccy s torm 
prasy koalicyjnej. Gdyby to puzewidywanie 
fję eprawćbnto, oanacffiAłoby to p » » e < ł ł u -  
i e n i e  w o j n y .

Weaomś w  ybŁafc&e nsunyślano etę w  B«r- 
Snie, esy nie poeteuwW WSsotsowi saerega 
pytań. Potom odstąpiono jednak od tego za- 
miara ®e wzsgłędów tak tiyctnych. Kweetya 
■zawarcia zarwieszeuk hroni uważam jest 
jako eprauwa czysto wojskowa i dtatogo reąd 
n i e m i e c k i  g o t ó w j e e t  w  teęj s p r a ­
w i e  o a w i ę a a ć  r o f c o w a m t a  b e v  
p o ś r e d n i o  s  Foefcen iL

SPEŁNIEN IE  W AR U NK Ó W  W ILSONA.
Amsterdam. B. kor. Daśeuaak Het Yater- 

iand“ w  Hadze przyniósł następującą wia­
domość z pny^hwyićcmegio tełogiramu Afero­
wego: „Do wszystkich grap wojsk na fron­
cie zachodnim. Ras jeszea* prnypomłnfwn o 
roekrtendi wydanych proe^emnie i general­
nego kwatermistrza, że pray opróżninnan o- 
fcopowanyeh obszarów dowwwkme są jeidyme 
niszczenia objeków wojskowych, konie­
cznych ze WŁągłędów wojennych.

HmdoTdmrrg*'.
MINISTROWIE AGTTATCR/AłL

Wiedeń (Tełefiouem). Z  B&rłitna donoszą, 
że w kołach parinm entarnyoh pawsłnhi 
myśl, aby człomfooWią nowego rządu udali 
srę na front zaehpdni i tam f o r m a c y o m  
w o j s k o w y m  p r z e d s t a w i l i  p o ł o ­
ż e n i e  w e w n ę t r z n e  i z a g r a n i ­
c z n e .  Prasa moniecka pnopOByoyę tę po­
piera.

SA pmSi UPtis H m  PolaMm
Beriio. B. kor. „Vó»s. Ztg.” donosi, że 

stronnietwa w sejmie pniskiim z wyjątkiem 
Polaków i socyalnych demokratów przygo­
towują wspólne oświadczenie w sejmie pru­
skim, w którem wyrażą się za niepodzielno­
ścią wschodnich prowlncyi Prus.

A N G LIC Y  W  HOMA.
Konsian iy ncpol. B. kor. Urzędowo. Front j

w  1’ąicstyi.ię: Nieprzyjaciół obsadził opró 
żniore rtr/.ez nas miasto TToma.

Austrya zawiera odrębny pokdj.
Wiedeń (TeJefoenem). Wiedeński sprawo­

zdawca „Yoss. Ztg.“ donosi w  formie zu­
pełnie p o z y t y w n e j ,  że m i ę d z y  A u -  
b t r o - W ę g r a r a i  a S t a n a m i  Z j e d n .  
p r z y s z ł o  j u ż  d o  k o m p l e t n e g o  
p o r o z u m i e n i a .  Zamiarem Wilsona 
jest n ie  d o p u ś c i ć  d o  p o ł ą c z e n i a  
si-ę o b s z a r ó w  n i e m i e c k i e h  An -  
3 t r y i  z N i e m c a m i .

Wiadomość ta w }rwolała w Berłmie sen-

OLANIE POZAGROBOWE 0 MIŁOSIERDZIE
zacyę. „Ałld. Presse“ pisze, że p o k ó j  od-

N A R 4 D Y  POLITYCZNE W  S ZW A JC A R Y '
Wiedeń. (Telefouem). Członkowie Izby 

panów ką. L o b k o w i t z  i Nadher . i Lj r -  
otrzymałi p.oszpoi-ty na wyja.7/ł do Szwajca- 
ryi, dokąd udadzą się razem z pos. K 1 o f ą- 
« z c m  i H a b e r m a u e m .  Zadaniem ich 
będzie zapoznanie się z poiożeniom między- 
narodowem.

R?ąd przeciv/ Czechom.
Praga. R  kor. Namiestnik wydał odezwę, 

w której zaznaczył, że nowre uiajgnilowainie 
ustroju państwa jest w  toku. Ktokolwiek 
fciog wjTpaidków gwałtowuie zaarupci. ten po­
pełnia z b r o d n i ę  wobec swego Earodu 
i jego przyszłości. Wsze]'kie manifestocyo w  
granicach ustawą diozwoJonych, są dopusz­
czalne, lecz wszelkie mącenie porządku bę­
dzie b e z w a r u n k o w o  t ł u m i o n e .  —  
Odezwa kończy się słowami: Niedaleki jest 
d z i e ń  p o k o j u ,

N A R A D Y  CZECHÓW.
Wiedeń. (Telefonom). Wczoraj obradował 

w Pradze Wydział narodowy i Związek cze­
ski na wspólnej konfetoncyi.

*
M ANIFESTACYA NIEMCÓW.

Wiedeń, R  kor. Dziś popołudniu odbyły 
się obrady przedstawicieli wszystkich stron­
nictw niemieckich dla przygotowania wiel­
kiej manifestacyi Niemców, która się odbę­
dzie w  poniedziałek.

Uchwały ruskiej Rady Harcdswej.
Lwów. (Telefonem). Zapowiedziany na so­

botę zjazd Rady narodowej ukraińskiej oraz 
delegatów ukraińskich odbył się zupełnie 
spokojnie i bez żadnego wrażenia w  mieście. 
Jak wieczorem powszechnie mówiono w 
mieście, zjazd odbył ąię pod hasłem rozwią 
zania a u s t r . o - r u s k i e g o ,  tj. patryoci 
ukraińscy grodzą się na połączenie państwa 
galicyjsko-ukraióskiego —  naturalnie > gra­
nicą banu —  ze związkiem państwowym au- 
3tryackim, a rezygnują ze złączeniem z pań­
stwem ukralńskiem, nrsjącem stolicę w  K i­
jowie.

Obrady sobotnie poprzedzało posiedzenie 
w piątek ukraińskiej konstytuanty, zwoła­
nej przez prezydy.om ukraińskiej reprezen- 
tacyi. Wzięło w nipm udział 25 posłów par­
lamentarnych z Galicyi i Bukowiny, 16 
członków Sejmu galicyjskiego, nadto metro­
polita SzeptvckL, hofrat Barwińsld, oraz 
7 członlsów Bej>na węgierskiego.

Referował Petrusiowiez, poczem przyjęto 
statut ukraińskiej Radv narodowej jako u- 
kraińskfiej konstytuanty.

Obrady trwały 18 godzin, tj. od g. 10 ra­
no do godz. 4 rano. 0 tej porze przyjęto 
przez aklamacyę szereg rezolucyi, jednakże 
bez opinii ukraińskich socyalnych demokra­
tów, którzy nie wzięli udziału w obradach, 
stojąc na stanowisku, iż należy domagać się 
połączenia z kijowskiem państwem ukraiń- 
skiem.
, Uchw'alone rezolucye opiewają:

Stojąc na stanowisku prawa samostano­
wienia narodów, ukraińska Rada Narodo­
wa, jako ukraińska konstytuanta uchwala:

1) Całe ukraińskie etnograficzne te roto­
ry um w Austro-Węgrzech, a zwłaszcza Ga- 
licya wschodnia z graniczną linią Sanu, 

łącznie z Łemkowszczyzną, półnOcno-zachc 
dnią Bukowiną, z miastami Czerniowce, Sto- 
irożyniec i Seret, oraz ukraińskie teryto- 

ryum północno-wschodnich Węgier twórz; 
niepodzielne terytoryuni ukraińskie.

2. To ukraińskie narodowe terytoryum v 
konstytuuje się jako ukraińskie państwo. U- 
chwala się poczynić przycrotowaweze kroki, 
aby tę uchwałę wprowadzić w  życie.

3) W ą^wa się wszystkis narodowe milej- 
szóści na tem nkraińsldeni teryioryuni —  
przyczem żydów uważa się za osobną naro­
dowość —  ahy wysiały swoich reprezen-

teMÓTiabakraSisłriej Rady narodowej, pro- 
posoronałnfas do ich lieiby Ludności.

Ą  ittateńska Rada Sa*odow» wypracuje 
kooBś^tueyf dla utrworaonego w  ten sposób 
p a ń e t a  to na zasadach powsaeohncgo, 
•ównegto, ta|nego i bezpośredniego prawa 

s proporcyooałoem zaetęp- 
•  prawem narodowo-kułtunłnej au-

wm ocĄ a prawem zat. -sbwa f u j  rzą 
dzie dta frarodowy1̂  mniejezośeL

8) Ukraińska Rada Narodęwa domaga się, 
aby terytoryum ukraińskie miało swoich 
zastępców na koafereucyi pokojowej.

6) Obeenemu maństrowi spraw zagrani 
cwiyeh iw. Burianowi o d m a w i a  Bię p r a -  
w  a prowadzenia rokowań imieniem tego u- 
kraińHłdego tetrytoryum.

CharakXery»tye«nmn jeet, że żydzi ogło­
sili swoją n e u t r a l n o ś ć  wobec ruskich 
demonstniJcyi oraz zapowiedzianej na nie­
dzielę manifestacyi miastu Rwowa.

Radosna manifestaGYa w izbie francuskiej
Paryż. B. kor. Prezydent D e s c h a n e ł  

otworzył po^ed/erue izby deput-owsunych 
przemówieniem, w  której wśród oklasków 
doniósł o o s w o b o d z e n i u  L i l l e , .  —  
D o u a i ,  O s t e n d y  i B a r u e g g e  i  wy rad­
ził nadzieję, ż<e wikrótcie o s t a t n i  ż o ł ­
n i e r z  n i e m i e c k i  o p u ś c i  F r a n -

y ę, Belgię, Ateacyę i Lotóiryngię.
Prozyd. min. 01 e m e n c  e a*u, który na­

stępnie zabrał gioe domiótił, ża> właśnie o- 
brzymał depeszę o u w o l n i e n i u  l i  ou-  
b a i s ,  T o u r c o i n g  (oklaski). Zwycię­
stwa, mówił dalej Oletnenceałi otwierają 
najwięk^sp rtadzioje. Wrieea^liśiiry za nasze 
prawo. Z prawa te r̂o my nie uczynimy' re- 
wanżui za ucisk w  przeszłości. U w o l n i  e - 
n i  o F r a n c y  i m a  b y ć  t e ż  u w o l n i e ­
n i e m  l u d z k o ś c i

AN G LIC Y  ZA  POKOJEM.
Wiedeń (Telefonem).-, Z Zurychu danoesą, 

żo w  Londynie zwolennicy KandscŁowna od­
byli zgromadzenie, na którem wyrażono za- 
pahrywame, że w  interesie Anglii  ̂leży za­
wrzeć pokój na podstaiwio wamnków Ea.pro- 
ipmniowiuo-yich prze* Witeona. OgćAiyarr. ży­
czeniem jest, aby poikój rychło sestąpIL

Program nowago rządu bułgarskiego.
Sofia. R  bar. Nowy gaiśncA pBaedatąwfi 

■się w  aobraniu. Ptrcaydent nśtastrów oówwdi- 
ozył, ż& ceJoin polityki wewmętuaueą mądki 
będzie p r * y i w r ó o e n , i e  pofeoj f l ł  Ł r a -  
j o w i ,  uuiacrJeaAe życia booBtyfncTju^ć, 
oraz stworzenie stoaomków*, fctóreby umoilP 
wiły zaspokojenie deaMferaiycBnynh dążeń 
narodu. Qo do naaeeij poiińykS, to miaBodaj- 
ne eą dla. niej twy raecayt po pierweao, że 
s t a a o w i a k i ,  k t ó r e  s e j n o w a l i ż -  
m y d o e h w i ł i u a w & r ^ ż b s a n r i e e i e -  
o i a  b r o n  i » ą  o b e e n l e  o p a ó i n ł o -  
n e, po drogie że wszystkie etnooffiatekwe re- 
prezontewłin© w  gnbrnecie przed mutantem 
się Bułgaryi w  wojnę m i a ł y  j a s n e  p o 1- 
j ę c i e  o połftyca, którą Bótghrye mnel u- 
prawiać, po traociw, ie  ińe mogą posoetać 
b«z wpływu n a  politykę uządu teotaracye, 
które narzucają eaę same wszyntifckii kra­
jom neutrainym. • -

Prezydent' mirAdrów do-dał, że gabSnot 
najenergiczniej jest czynny, aby Bołgurya 
z obeenoj wojpy wyeaJa B h o n o r e m .  "

Nowy gabinet turecki.
Konstantynopol B. Jcor. Siklad nowego 

gsbinehu jee-t nasPg-Atjący: I z e t  b steza , 
wielki-wezyr i mkof&ter wojny, R e  u f  bej 
marynarka, R i f a a t basza sprawy zagra­
niczne, F ó t h y  bej sprawy wównętaane, 
D ż a  w  i d  bej skarR

OBJĘCIE W Ł A D Z Y  PRZEZ N O W Y  
GABINET.

KonstantynopoL B. kor. Dziś naustąpSo
w sposób uroctfyBty óbjęcśe urzędu praez 
nowego wielkiego wocyra. W  reskrypcie do 
w i o t k i w e a y n a  wyraża siułtau oczekiwa­
nie, że wielki wezyr musi awiróoić swe usi­
łowania w tym kierunku, aby doęcoiwwdsić 
d o  d o b r e g o  w y n i k u  w d r o ż o n e  
k r o k i  d y p l o m a t y e s m e  i * »  dtwyta 
®ę skutecznych zamządaeń, eelem aalbeepie- 
caenia panowania prawa boskiego I łnda- 
Megó, przywrócoma bezpiecareństwu i tapo- 
wsnenia kidnoóci pokoju i spokoju.

Na dzisiejszem posiedzeam Hałii bej, któ­
rego izba. wybrała ponowicie prezydentem 
oświadczy, ie  Turcya w  te; wojnie oddała 
znakoirjt.e usługi ludzkości i ludzkiej oby- 
caajoośoL G d y b y  T u r c y a  n i e  b r a ł a  
b y ł a  u d s i a ł u  w  w o j n i e ,  n i e  b y ł ­
b y  w i e l k i  p r e z y d e n t  c y w i l i s o -  
■ wane j  A m e r y k i  s ę d z i ą  r o z j e m ­
c z y m  pray ostatecznym porewJiunflm w  
wojnie światowej, lecz s r o g i  d e s p o t y ^  
c z n y  c a r  R o s y j .  Zbliża sdę dzień osta­
tecznego porachunku. Oczekujemy jego wy­
niku z godnością i spokojem, jak przystało 
na lud, który sławnie spełnił swe zadanie.

"SH 7
„NARODNE LISTY” WYCH0D3

Wiedeń. (Telefonein). „Naroda» 
letóre były zawieszone od 18 w e y p y
zaowu się u k a z a ł y .

PROGRAM P R A C  SEJMU RZL ZY.
Berlin. R  kor. Na  porządku daicmi. a 

mu 'Rzeszy Saemieckiej, zbierającego ńą zpq 
wtorek znajdują się uchwały rady zwinzkoj 
woj eo do 'MTiian konstytueyi, o ktorywB 
już donieeiona

ZGON R  D Y K T A T O R A  ROSYI.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina do;io;*K  

żo W . ks. M i k o ł a j  M i k  o ł a j e.w.l.c.i 
został w nncy 16 b. m. z a m o r d o w a n

ODZNACZENIE.
Wiedeń. R  bor. „Wiener Zhg.“ ogłusza; 

Kiewowańk krajowego uraędu oubudowy, 
szef sekcyi w  ministerstwie Iiandiu ibż. Ar 
tur Herbet wtmiacoiwaŁy został ezefem se­
kcyi w  ministerstwie robót publicznych. — . 
Pray tej sposobności otreymeł owi er żela- 
zjnej faoóooy IL  kłosy *  uwóliJenieim od 
taksy.

H R D h S L S k f t l .

Lekarz ehoróii skórnyoh i wenerycznych

D r. M . KAPELLNER-KAPLICKI
or8yn «|a o d  3—S pep et. 304*

pr^y ul A^drieji Pet«stii«go 2 ,1. (i. łoi. 2538.

A D W O K A T  K R A JO W Y

Br Leopold Caro
•brońce krajowy I b. kapitan audytsr,

powróci! i przyjmuje w  dni powsze­
dnie od 3-6 pop. ul. Piotra Micha­

łowskiego 6, II. siif

Podziękow anie/
WssyBUdnu którtj oka ał* nam wspólezucia 

9 jam-Mm niosaczęAśu, d tadam y najserdec»< 
rr.eja® podziękowanie.

Józefowie Kanuenbergowio.

Podziękow anie.
W  Krakowie, doń 19 października 1018.
Ti  oddańi© oatataiej usługi Ojcu nasze*^  

ś p. Konstantemu Nowakowi, składamy Ptm. 
wśełehnemn Docbowietństwu, Rodzimo ZmariHs 
go i wszysitkkn Przyjaciołom 1 Zna^omysr z gb̂ > 
bf serca pkjnaąoe podziefcowoeda. Rodzina.

Podziękowanie.
Wszystkim, któmy Obeayfl w  jakikolwiek spo­

sób ueadć pamięć mej' praedwcEeŚBie zgasb^ 
córid Zofii i  ołrorisniom wispćłaaeta starał: sta 
prayaieśś ulgę mezon smotbowi, w  saccegóiao. 
Soi Braswiełebueina Duckuwieństwu, Szaj&o» 
waemu Gemn N  acczy cśeiciteiwł 1 Uesenioose 
traejskiej szkoły przamysłowej teńsłdoj i Zwią­
zkow i pracy ntowisat polakfch, Mę z  głębi 
.tero* odczute ^ ó g  oapłać".

M aiya Haakiewiczowr s rodziną.

Ci

W I K C E N T Y  F A S V i
sttrszy iąźysłsr nr iewy,

po krótkiej a cięfk iej chorobie, opatrzo­
ny św. Sakramentami, zasnął w Pjma dnńi 

10 października ISIS w  -wieku lat 43. 
Złożenie zw łok na ritneatarza krakowskim 
nastąpi 22 października b. r. we wtorek
o godz, 10 rano, po nabożeństwie i  ka­
micy cmentarnej do grobu rodzinnego. 

\¥ ciężkim żalu pogrążona żona wrar s
dziećm i i  rodziną zaprasza Krewnych, 

Przyjaciół 1 Znajomych na ta smutna
obrzędy.

Ś.+F.

Z  NOWICKICH

MARYA B O R O W S K A
tam  takam  

aheitwasifra fHanffi Waiaahaioy JzftaSośsklaJ, 
reanyeMka XVI tzk&ły wydriaławsj taejskiąj^ 

ar. 10 września 1891 Ł 
zgasła opatrzona iw . Sakraatsntamt dnia 19 
paidziernlkt 1918 roku. Ns wyprowadzenie 
zwłok w datn 91 U nr o godz. V/t po pot. 
z doma lałoby przy m, Krowodarakiet 1. 15 
na cnoatarz miejscowy upraszają Kre wny cii 
I Znajomych mąt i  synkiem, milka A ro­

dzeństwo

Nabożeństwo żałobne
odbędzla się we wtarak rano data 99 o, m. 

w kościele św. Floryana.

W otdsSIiW  na szkafj isreis we
W yszło  —  now y nakład popraw iony i dopełniony. —  O praw ny  

o, egzemplarz 4 korony. Przy  odbiorze większej ilości daję rabat.

£  fcisicj cfcyba najfeardiiej jw irrs&M  i t  k s i^ D  t t ó r a ,  n h  pm TsditS i dta n f m n i a  d i s  v  oyS tis  c ierp lK ^k .
i ó m f  ^ n s r a b a s l t i s  K r a k ó w ,  przy ałler iO rnssza L Zl

TUTKI narki: „Temida", „Wrzeyadre^" i „Mouo- 
pel" tra* bibhłki „Czawaj“ peleca zasaa

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE

I
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Już l-g o  i 15-go listopada b. r.
można wygrać

£

Wszystkie te papiery wartościowe oferujem y do
knpna na 36 miesięcznych rat po K 7*— .

Stosownie do ogłoszenia w „Głosie Na­
rodu* zamawiam od Pana grupę z 4 papie­
rów wartościowych, płatne w 36 ratach uale- 
stęcznych. ł

Pierwszą ratę miesięczną K — — wy­
słałem przekazem pocztowym I oczekuję ad- 
wrotnie przysłania ml poświadczenia kupea. 
Zarazem ramawiam abonament czasopisma 
„Milioa".

Nazwisko----------------- Zawód

Miejsce zamieszkania- - - - - - - - - - -  P o c z t a

i

|)0 K 40.000, 30.000, 20.000, 10.000, 5.000, 2.000 i t. d.

' K a i d j r  l o s  m u s i  b y ć  d ą s n i ę t y !
f i P rs£x uiszczanie piarwszaj raty nabywa 

kupujący p a fre  praw o do grania.
Pierwszą ratę wysłać proszę przekazem poczto- 
wy in, a odwrotnie wysłar.em  zostanie pośw iad - 

EJ czenie .kupna.

_  - -  - - -  , Tu proszę łaskawie odciąćI

P ra w a  kupującego zabez- 
• pieczone są prawem z dnia 
31. czerwca  1878 r. i *  27. 

kwietn ia  1896 r.

Gazeta lasawań
„i?LL!0N“
w  k iere j Kgiąsza się wszyst­
kie ciągnienia, wychodzi te­
ra/. co drugi miesiąc, w nor- 
mr.luych czasach coruiesiąc.
Abonament roczny wynosi 

Kor. 3-50

ZAM ÓWIENIE.

OLDCKSRAD
Uwarz, lila BaOdiu jjaplerami warfokiowynii

Berno,
Rudołfsgasse Nr. 12.

Syndykat Rolniczy =  Lwów =
Maryaaki 10

kupuje nasiona Soso
koniczyn, traw i buraków pastewnych

polęca

n? : 3swosiny środek topienia myszy i szczurów
jk o d iiw y  dla

a  m ia n o w ic ie :  8132

11X1. 1918 .  .  .  K 200.000
na jeden lo s  austr. Czerwonego Krzyża z r. 1916.

Ii Ml. 1018 . . . K 90.000
na jeden los T o  w ; Kred. ziemskiego z r. 1880.

ISlHi. 1998 . . . K 20.000
na je d en  los „Jowisza" z roku 1888.

ISiKŁ 1018 • '  .  ‘  .  K 40.000
r a  jedną -I*/# węg. liipoteczn. losu z r. 188-1.

U C;13 r o c z n i e : 1/XI., 15/1X. (3 ciągnienia), I
g  VII .  15/i i , 15/V. (3 ciągnienia), 1/VI., 15,VIII. i 1IX. u

Każdy los musi wygrać
i już po zapłaceniu pierwszej raty kupujący ma pełne praw o

do grania.

Niżej s o t o  m m m  proszę wyciąć i wypalone przysłać m  w lifcie.

W s z y s t k i e  zamówienia 
I. aapytania załatwia od­

wrotnie •

„GIBcksrad”
Towarz. dla handlu papie- 

wartościowymi

w B E R N IE  (Mor.)
Spółka a ogr. por.

naszych P. T. odbiorców  jest przysłow iowe, czego dow odzą  
główne wygrane w  ostatnich czasach po K  200.000, K 100.000, 
K 90:000, K 40.000 i t. d.

Zna ne m jest, że polecane przez nas papiery wartościow e  
w  całych Austro-W ęgrzech , Bośni i Hercegowinie, są Wszę­
dzie mile' w idziane —  a ze względu na dzisiejszy czas, do 
knpna stosowne. —  Polecam y przetp takie losy do kupna, 
które odznaczają się: ;

Rajśtpszan*! szansami wygrania, 6x33 
nijwifższą Ilością w y g r a n y c h ,  

nai5ś*tbS2*3 c e n ą , a co najgłówniejsze, s ą  n s jl6 | )3 S C m

zai)tiZ|iieczsfliem  lo k a ty  k a p ita łu .
Ponieważ przez ciągle w y losow yw an ie  z m n i e j s z a  się 

liczba losów , cena tychże p o d n o s i  u i ę  stale z powodu  
braku towarów , a w ięc wykluczoną jest całkowita strata
wpłaconych pieniędzy.

W szpitalu końskim wKobierzyaie
'  odbędzie się

dnia 30 październik* b. r. a gadzinie 8-aJ rano

Licytacya na 12 źrebiąt.
Uprawnieni rolnicy przynieść mają legi.ym acyę za 
starostwa. Za wykupiona na licytacyi ■ późn ie j 
eweniuulnie padłe konie nie przyznaje się zwrotu,

8185 Stacye użytkowa koni.

Dla P. T. Artystów-malarzy
okazyjnie do nabycia w  firm ie „Robert Ja- 
hoda", K raków  ul. Gołębia 4. M o n a c h lJ -  
s k la  x  u m o c n ie n ia m i  s t a r a  d a s k l ,

większych rozm iarów  do m alowania. 
____________ . 3112

z a a z A D c a  d ó b r
energiczny, w sile wieku, żonaty, 12 lat na Jednem 
miejscu w  majątku M00 morg. prawie samodziel­
nie prowadzący gospodarstwo rolne 1 kultury le­
śne, znający się na wszelkich gałęziach gospodar­
stwa domowego, pól prowadzenia, cegielni, w y ­
robie dren, budowie i wszelkich" maszynach ro l­
niczych z powodu przeprowadzonej częściowej 
parcelacyi, pragnie zm ienić posadę od l-go  lub 
lb-go każdeco miesiąca „Warunek reklamacya“ 
poste restanre Ustrzyki dolne M. K. 19. 8127

J U H A S
ogier złoto-kasztanowaty pełnej k rw i an­
gielskiej po Kozmie od D jainilek stada Ks. 
Lubom irskich jest do sprzedania w  Zarzą­
dzie D óbr Brzeżany, stacya poczt., telegr.

i kol. Stojanów, Galicy a. 8120

Nasienie buraków cukrowych
la jakości, z gwarancyą, 

p o l e c a  w  w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h

„Silvagra“
poiikis biuro tachniczna-komarcyiln* dla Prze­
mysłu rolnego i leśnaga (Spółka z ogr. odp.)

Kraków, Radzlwiłtowska 2 2 «
(F i l i e : L w ó w , K ijó w ).  8088

Zakład wychewawczy K. B. K. w  Łososinie  
Górnej pod L im anow ą, obejmujący 4 -ro - 
klasow ą szkołę prywatną, poszukuje zaraz

n au czyciela . «ow
Zgłoszenia przyjm yje kurator zakładu Sta­
nisław  Gałziński, notaryusz w  Lim anowej.

MASZYNY DO PISANIA
są do sprzedan ia : 3 Undarwood, 2 Smith 

Bros, 1 Remington StandarŁ
Z a k ła d  tech n ic zn o  - m ech an iczn y  dla naprawy

maszyn do pisania i rachowania

K A Z I M I E R Z  B L I C H A R S K I
Kraków, Flerynftska 32, partar, ar podwórzu. 1109

Apteka w Gorlicach poszukuje *na

Magistra mb Magistry
od 15 listopada a  nawet wcześniej,, Łaska­
w e  zgłoszenia z podaniem  w arunków  z w ró ­
cić proszę do zarządcy M r Ferdynanda Otha.

-u1" ^

Sanatoryum
Kr. 236

łatniająee od 20 kilku lat p o d  Lwowem, 
lasów, 10 m orgów  parku 1 •  grodów,

wśród 
pod koray- 

atnymi warunkami d o  s p r z e d a n ia .  
W iadomość w  kancelarył adwokata Dra Jósefł 
W M trsieha w *  Kw sw ie, uL Akademicka 1. S. L  p.

na *

Emerytowany 
zarządca podatkowy
psszukaje odpowiedaiego* 
zajęcia biurowego w Kra- 
kewie lub aa prawiący!. 
Zgłoszenia pod „Pracowi­
ty" przyjmuje Administra- 
cya „Ołosu Narodu". 3691

Księgarnia S. H 
Krzyżanowskiei^

w Krakowie poszukują ru­
tynowanego' pomocnika 

księga, skiego. Znajomość'

Szyki franenskiego lub 
amicckiego wymagana^, 

3124
-m r

RABKA Pensyonat i Łazienki 
c a ły  rok  o tw a rto .
Uio ZARZĄD.

POLSKIE OZDOBY 
NA DRZEWKO.

K upcom krajowym zwracamy uwagę, 
że Liga Pomocy przemysłowej Kra­
ków, Rynek gl. 19, tylko krótki czas 
przyjmuje jeszcze zamówienia hurto- 
wne na sortymenty ozdób na drzewko 

do odsprzedaży.
C e n y  sortymentów" podaje się na' 

żądanie.
Z powodu nawału zamówień od dnia 

15-go listopada b. r. 
zamówień burtownych nie będzie śię 

wykonywać. go69

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod saaiawy wiosenne z braku innych nawozów, by 
takowe na czasie otrzymać. K AJ NIT, SOLE POTA­
SOWE wysokoprocentowe, GIPS nawozowy, bardzo 
akuteczny nawóz, nadający tię pod wszystka uprawy 
i do każdej gleby. —  dostarcza tylko całow.agonowe 

posyłki każdego gatunku.

M a te ry a ły  b u d o w la n e :
wapao, cement, gips murarski 1 sztukaterski, dachówka 
asbeitc^a „Asbit" Itp. — Wszystko tylko w ładunkach 

całowagonowych, szybką dostawą, poleca firma:

JAN BODUCH
Hurtowna sprzedaż oraz 

skład nasion i nawozów sztucznych

Ż y w i e c ,  R y ń s k  2 2

Rada nadzorcza „KILIMU* w Zakopanem
Stow. s  ogr. por. sw ołu je

E l
i

które m a aię odbyć

dnia 24 listopada 1918 o gsdz. 3 po południu w lokalu „Kilimu" 
w Zakopanem (Krupówki 40)

2 następującym porządkiem  dziennym j f

1) Odczytanie protokołów  W alnych  Zgrom adzeń: zwyczaj­
nego z dnia 12 m aja 1918 r., nadzwyczajnego z dnia 22 września  
1918 r. i nadzwyczajnego z dnia 6 października 1918 r .

2) Odczytanie operatu lustratora Zw iązku Stowarzyszeń zą,-*, 
robkow ych  i gospodarczych^ ' *

3) Powzięcie uchwały w  spraw ie przyszłości pracow ni i spo­
sobów  prow adzen ia przedsiębiorstwa w  ram ach obowiązującego  
statutu.

4) Unieważnienie uchw ał Nadzwyczajnych W alnych  Zgrom a­
dzeń z duia 22 września i  z dnia 0 października względnie re -  
w izya i reasum eya wszystkich uchw ał dotychczasowych W alnych  
Zgrom adzeń z roku  1918 i powzięcie uchw ał ostatecznych.

5) Ewentualne w ybory  Rady nadzorczej i  członków Dyrekcyi 
i Kom isyi rew izyjnej.

Zakopane, dnia 17-go października 1918 r. 8123
Przewodniczący: Sekretarz:

Uf. Szymborski w. n  I. Kuszewski w . r.

FARTUCHY
d l a  n a ę i c z y z n ,  k o b i e t  I  d z i e c i ,

z prima szwedzkiej eelalozy, wyśmienita da prania gatunki: 

M e s k ie  prlms . . sztuka K 12 50. M e e łd e  ■ prima kipra sztuka K 21*50

o b o k  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .

aia do znoszenia, gwarantowana przeciw wilgoci, bu­
dzę szerokie i wielkie .  ................. ....

Damskie gładkie, alebicaklę, baz napierśników . . . . .  
„  T . bardzo wielkie 1 azarokle, bęa

napierśnika.......................................... ....
„  gładkla, aiableakie, ■ aaplarśaiklata . .
„ ■ aadotklam, baz napierśnika . . . . .  . . .
„  „  ■ bardzo wielkie i aurakie , .  .
, „ I napierśnikiem.......

Fartuch s  woskewanago sukna gospodarski bas na­
pierśnika ........................................................... ....

Taki sam a napierśnikiem bas eselak . . . . . .
Fartuszki dziewczęca a imltacyi akóry od 9—14 la t . .

Taki* aama dziecinna od 9—8 lat  .........................
Garnitury a płótnn pałatkowago dla robotników  

i aionterów niebieskie pierwsza] Jakości . . . 
Takież płaszcze robocze niebieskie . . . . . . .

Ręczniki kuchenne ■ płótna pałatkowego u  hi tnzłaa .

* W
< ł

m
u
m

mv y -  
.  8*8#

-  20*- 
„ 18*90 
„ 10*90 
.  22*- 
f te-5o

w 1®"—* 
.  * » • -  
.  19—
w l f r -

„  89—
•  W -
-  43*-

Wysyłka tylke za zaliozką według moineśd I w pa- 
nądku aadcHodząeyeh zamświad.

Otto Katz, Tkalnia i Fabryka fartuchów
P raga  B., Z«itstergsssa 1 4 /3 0 .

W l W l U — B

S039

FIGURY
CHRYSTUSOWE

™  jako drogowskazy, nagrobki i t. p., wykonane ( 
ca w  odlewie metalowym, wedle istniejących mo- 
^  deli i na życzenie wedle modeli nadesłanych, 
l|jg jakoteż

i  Figury Matki Boskiej i innych Świętych g
^  wykonują I dostarcza w wielkim wyborze

j j  fabryka wyrobów metalowych i ornamentów £
P  Kraus, Walchenbach i Peltzer. §

N a  życzenie w ym iana listów  w  j ę z y k u  p o l s k i m .  @

S t o l b e r g  2  ( N a d r e n i a ) .  u n  |

0 9 ubikacyacb, z pi­
wnicą 1 ogródkiem! 
do sprzedania. Lu-j 
dw inów , Spiska 7Ó4

3181

Nauczycielki
(klasztoi, kurza), z kon- 
wersacyą frauenską i mu­
zyką szuka posady. Zgło­
szenia: „Rutyea* do Adin. 
„Głosu Narodu*. 3123!

ItszUa zMaip
1 4—9 pokoi, pocałujeuje>

się w zamian za' atałe do­
starczanie produktów spo­
żywczych. —' Zgłoszenia) 
przyjmnje z grzeczności 
tłrme T. & A. Bata Kra­
ków, Szewska 32. 3126

W ?łn w T h ir
a 5 cień ¥  4*—, ni. Gołębia 
L 16, I. piętro. W abona­

mencie epuat. 27811

F ortep iany,
Pfamtia,

Fisharmeirfe
Sprzedaż, zamiana, y^rna- 
jem. Knpujs także inatu- 
m*»ty nżywaee. —  SSłai 
ferśepiaaów Heleny Sme- 
Israkiej, Weleka 7. 3898

KURSY 7̂14 
PRAWNICZE
me“  k r a k ó w  nią** 

„Uli larkinka i/T. „Ilid 
przygotowują pewni  a 
de wszystkich sgzami- 
aśw uniwersyteckich. 
Wybitne siły facisw ł 
■» udzielają pomecy 
f wskazówek przy egza­
minach adwakackiaft, ne- 
taryainycblaęiizlewakicii. 
Proąpekta aa lądaaie.

K u p i «

kamienicę
do południa choćb^ 
z  małym ogródkiem. 
Zgłaszania listowne przyj­
mują Adm. „Gł. Naredn*'1 
pod „H. Z. «*'. 29811

Fortepian
W  d o b r y m  staH io  

sp rz e d a m . 3097 

Sobieskiego 5, I. p.

D .^ a  f u t r a
m ę s B d e  r

płaszczyk dziecinny; 
kostyum damski do  
sprzedania. —  P ęd z i-  
chów  19, IL' pietra  

na praw o, siog ^

Kilka n ts tu )il
w  zupełnie dobrymi 
stanie do sprz»dan^ai 
w  Zakładzie techni­
czno -mechanicztian^i 
Krakiw, Fioryańaka 32,
parter, w podwórzu. 3110

Wózek drewniany
biały, na gumach, suk-f 
manka krakowska na latj 
6, firanki, czerwony frak; 
damski do konnej jazdy; 
wymienię za naftę, węgier.i 
marmoladę lub cukier. —  
Zgłoszenia: Krowoderska 
68, parter, od 12—1. 3116

u TMiwriTł^^MTfhfiikftTriM nrui Fazif^*1


